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_ O traktacie pokoju. 
Przemówienie w -Sejmie tow. Perla. 


„A Ẹ l . 
POKOJ! l 43 POKÓJ POROZUMIENIA. „ , „ków, któreby Rząd, uznany przez Ententę, Pol- 
IWiłamy ten pokój jeszcze dlatego, że jest |sce postawił. A już w owej uchwale rosyjskie 


(Wysoka Izbo! Witamy ten trakiat przede. 
wszysikiem dlatego, że jest traktatem pokoju, |on pokojem porozumienia. Wprawdzie po za-|go Rządu tymczasowego była pewną klauzula, 


TE 


E zo 


arpi 


OE © © p © 
Wersalski, sankcjonując niepodległość « Polski, [ściśle złączowe z ziemiami, przypadającem: 
„| jako jedno 26 źródeł prawnych tej niepodie-|Polsce. I niewątpliwie to ograniczenie: pale- 
głości wymienia uchwałę rosyjskiego . Rządu podległości" Białorusi sześciu powiatami gub. 
tymczasowego. Wol Toe O mińskiej zawiera w sobie ze strony bolszewi- , 


Ten punkt traktatu Wersalskiego jest n'e-|ków tę intencję, ażeby nas temi sześcioma 
dia Polski, ponieważ uzależnia | powiatami ząszachować, ażeby z Mińska pro- 


wadzić ekspansję w kierunku: ziem białorus- 
kich, należących do Polski, ażeby tę ekspansję 
odwrócić od Smoleńska, Witebska į Mohilowa. tą 
a skierować do tych ziem, które Mińskowi by- d 
ły bliższe. > = 


że oznacza zakończenie wojny. Kraj nasz "dfwarciu pokoju przedwśtępnego w Rydze, Ra- |byłą mowa: o. konweńcji militarnej -miedz ź żę ; 
siedmiu lat jest widownią wojny. | Pierwszefdek usiiował w prasie sowieckiej tlomaczyé, Polską a Rosją. I wag A ngear Enea jk POLITYKA „KRESÓW. z fal 
lata niepodlegiego Państwa polskiego wojnąłże Polska Rosję pokrzywdziła, że to jest po-|gdyby to «ię rozstrzygało na drodze poroża: | Q tem zapominać nam nie wolno, To 4 
były wypełnione. W tych warunkach kraj naszjkój imperjal'stów, polskich podobny do poko mienia między nami a rządem nznanym przez no nam wszy RAR Mio tego, TA 
e Bo Ai ju brzeskiego. Jednak był to tylko manewr | Enientę; inne jeszcze warunki byłyby nam po- |29 T07Wój narođów nie EUe 4 aeo N 
przystąpić do. pracy emiczny że strony: p. Radka. -Sam Lenin |stawione: Obecnie jednak mamy do czynienia | 2O71 granicami ująć jak to “e dale w maae — 
wijać swego życia: twierdził, że w okresie 't. zw. borysowskim |. traktatem zawartym przez nas samych, któ- rokowań jowych wykreślić granice 
góry: z założenia naszej. niepo: [Państw Tutaj 


; i tylko roztropna demokratywzna 
b | je może tu diegłości. ryt pat s „.. połityka w stosunku do kresów, jako terytor- Po 

m6; sayrasa e nea kalesi 400910 prawny, któcy mudi po im. do narodów, terytorjum to zamieszkują- E 
cych, polityka, szanująca prawa narodowe, po $ 
lityka autonomii, może sprawić, że nie bẹ 5 
dziemy mieli na kresach źródła niebezpie- ję 
czeństwa, że Rosja nie bedzie się mogła posłu- ` 


ny kult gwałtu, który z dziedziny polityki we- 
wnętrznej przez sowiety przeniesiony został 
do polityki zewnętrznej. Ale nie możemy za- 
pomnieć, że w toku wojny ze strony Państwa 
polskiego zostały popełnione błędy, które od- 
wiekły zawarcie tak pożądanego pokoju. En: 
tenta chciała nas zrobić. jak wiadomo, wedle 
skrzydiatego słowa Clemenceau, drutem” kol- 
czastym przeciw sowieckiej Rosji, a nasze 
stronnictwa burżuazyjne nie mogły pogodzić 
się z myślą, że wogóle pokój z Rządem so 
wieckim może być zawarty. Odrzucały tę myśl, 
widząc w zawarciu pokoju z bolszewikami, jak 
wyrażano się często, wprost rozkład Polski. 
dawało, że można będzie odnieść druzgocące 
zwycięstwo, że to zwycięstwo przyjdzie nam z 
łatwością i że można będzie  zwyciężonemu 


ty - GRANICE. 
toda; charakter tych rokowań wskazują; że tu| Proszę Panów, jeżeli chodzi o granioe, to; czeństwz na bw 
chodziło o porozumienie, o targi, o wzajemne Już. wtedy, gdy w tej Wysokiej Izbie była mo-;giwać fikcją niepodległości Białorusi i u. 
ustępstwa. A nawet trzeba powiedzieć, że w; Wa. 0 układzie przedwstępnym, krytycznie »-;krainy przeciw nam, o ile my sami będziemy 
'oku rokowań ostatecznych bolszewicy mieli cet'ałem stań rzeczy, stworzony przez układ jszli na spótkanie tym narodom, ażeby dać im 
uad nami przewagę dyplomatyczną, ponieważ dotyczący granic. Ta limja graniczna nie jestj— w granicach terytorjim Raplłej — zarząd 
pokój przedwstępny nie dawał dosiateczn.e | Oparta na żadnej zasadzie przewodniej, niejautonomiczny, równouprawnienie narodowe, 
mocnych rękojmi zmuszenia bolszewików do; ™3 w niej jekiejś idei czy to gospodarczej prawa w szkole, urzędzie : w sądownictwie. 
spełnienia jego postanowień. czy to demokratycznej. Przecież nie można z4 į (dy jednak mówi się o tych rzeczach, to na- 
PROTESTY ŻE STRONY ROSYJSKIEJ jideę, któraby w nowoczesnych stosunka-hjsuwa się smutna refleksja, którą przykładowo JE” 

- + Sz ' (kreslila prawa narodów, uznawać tego stano- można uzmysłowić na tym fakcie, że całe sta- 

A zatem Rosja sowiecka nie może tego; wiska, które jest nicią przewodnią polityki; rostwo Łuminieckie nagle z wyżyn Kapitolu, 
pokoju traktować jako krzywdę dla siebie. Ale ej jz wyżyn wszechwładzy panów kresowych, zo- 
i Rosja wogóle nie może widzieć w tym p”ko-| mie. AERO zepchnięte na skałę Tarpejską, a mó. 
iu jakiejkolwiek krzywdy dla rosyjskiego pa. oesitców, ile będziemy mogli strawić”, Jeśli wiąc bez przenośni i trywialnie, poszło do ko- š 

ty. Jeśli tak wygląda nasza gospodarka kre- 3 
j 


ariago, AimokuG a.modzcywę ode delegacji pokojowej udało s 

Dzisiaj witamy nareszcie Ni ich zycyjne, ` ść Puszczy. Turows le ca- | 
trzeba iłomaczyć, bó. to po wd aa a asar aini brud. Setini tamis: a czo? SE NESRY AROWS SAO | 
na stronnictwa uznają, że teraz dopiero m- 
żemy przystąpić do tej sprawy ódbudowy, dt 


wn Slonca y - Protesty rosyjskich reakcjonistów, a także e- ia - twier i Ape | „nie i iony, j 
przeciwnikówi warunk, ' pokojowe poprosiu rotesty, rosyj „ R | „e (Są słuszne, to ja twierdzę, że te granice sąjsowa, — a ten fakt nie jest odosobniony, ten 
witować. SF Teas tddo , serów i kadetów przeciwko traktatow! ryskie- dkowe. n śce taram. I” był e Akiti bi Eir ' 
podyktow. Ą Be się w, znacznym stapńiu Si SS ry To są grani ngu dyby jfakt jest tylko symptomem i objawem tego i 


„się. ep na' kresach. — to jest to gospo- 

y 3 f s ja, którą Szczedryn niegdyś w stosunkach 
koju chciałyby ukuś broń przeciwko panują |łą Puszczę Turowską, to p. Grabski powie |rosyjskich nazwał gospodarką „Tazkieniców. 
cemu, po dyktatorsku stroanictwu. Lecz jest w |działby, że te granice sę jeszcze słuezniejsze.|Obyśmy nie prowadzili tej polityki Taszkient- o 
iem niewątpliwie jeszcze co innego, jest to, że [T jeśli jeszcze kilka miasteczek. i wsi udałoby | ców, bo w tem byłoby niesłychane groźne nie- F 


tej pracy twórczej. której naszemu. młodemu 
Państwu tak gwałtownie potrzeba. 
POKÓJ SAMODZIELNY: W 
A dalej witamy ten pokój dlatego jeszcze. 
że jest on pókójem samodzielnym, nie, pod 


te stronnicówa niczego nie zapomniały i ni- 
czego się nie nauczyły, że eserzy | kadeci wciąż 
marzą jeszcze o tej „wszechresyjskiej* Kon- 
stytuancie, któraby decydowała. który.z naro- 
tów, dawniej wprzągniętych do rydwanu "a 


się przyłączyć do Polski, to tak samo ta linja 
byłaby dla p. Grabskiego. słuszną, chociaż 
przecież tutaj decyduję przypadek, decyduje 


sunku do Państwa rosyjskiego ta granica jest 


targ, nie zaś żadna zasada. Oczywiście w sto-|. 


ZŁOTO. 


czyimś protektoratem zawartym, że to - j Atu ma prawo wyprządz się z ryktwaau nowej słuszną, ponieważ Państwo rosyjskie nie maf - :ę g ożemy 3 
kój Bird Polskę samodzielnie dar eka Rosji, a | nadal ma być jej służką i na |prawa nietylko do tych ziem, które przyłącze» PALA, A grp mary | ma boi ź 
pominamy sobie smitną datę 12 lipa ub. r.| zędziem, Te protesty ze strony emigran“ fne. zostały do: Polski, ale i do: innych ziem hie s mda zoo dh moe ać p TA 
kiedy to p. Władysław Grabski z Lloyd Geo; } Y rosyjskich musimy odrzucić, jako wyra: | kresowych. Ale poza Państwem: rosyjskie, mlras vaaan a $ 
gêm zawierał uisład, na mocy którego, wza j 200 ducha dawnego carskiego imperjaliz jpoza Państwem polskiem są jeszcze. narody | io hich sp a “ps tała pamena > £ 
aai ya poźredniciwó Lioyd COE pari "w jako wypływające z pojęcia, że ten „skład |icresowe, które mają swé prawa, a które prze- die Wył down ZONAL Postaw a kie, 3 
acz? >. pokoju, dawał w ręce Anglii ToŁ aaa A pacc rel orze raf cież ten. trałtat rozbija, dzieląc na. kordony polepszyć pok py o... | weż 8 

aa. rosyjski M -3 ; È wys M: 


strzygnięcie wszystkich spraw naszej polityk 
zagranicznej. I tutaj bolszewicy oddali nam r 
gromną przysligę, że tego pośrednictwa n'c 
przyjęli i w ten sposób przekreślil układ za 
warty przez p. Władysława Grabskiego 7 
Lloyd (GALA: Jest to niewatpliwie zasług: 
bolszewików. za którą wdzięczni im być po 
winniśmy. Bolszewicy liczyli na to, że w War: 
szawie podyktują pokój, a raczej, że zapr”- 
wadzą w Warszawie rząd sowiecki i będą sie 
tak umaw ali z Polska sowiecką, jak umawia- 
ją się z Ukra ną czy Białorusią. Na szczęście. 
to się nie spełniło. Nie mamy ani pokóju za 
pośrednictwem Ententy, który musielibyśmy 
okup'ć bardzo cieżkiemi of arami, ani też zwy- 


_ cięstwa bolszewików, lecz mamy pokój zawar 


ty samodzielnie przez, Polskę, pierwszy akt. 
jak tutaj już się wyrażono =- międzynarodowy 
samodzielnej polityki polskiej. 


vany i nawet część skradzionych rzeczy nie 


może być z tego składu przez prawnych wła- powiedzieć: Oto przyjęliśmy w tym 


ście; zabrana. 


graniczne, bez zapytania się tych natddów: ikorowycH: Nie można eię pocieszać tem, że 


Poseł Grabski mógł sobie z wielką łatwością 
e: 
— tam na wschodzie jest Białoruś i Ukraina, 


a na zachodzie jest tylko Polska. Tak, według 


LIRIWIDACJA DAWNEGO STOSUNKU 

woła DO ROSJI: emil ase aa E TRORA ice 

„ Een pokój oznacza»nietylko: zakończenie > ale  Bialorus! Ukraińcy 
woiny, ale oznacza zarazem likwidację daw- | P"awami istnieć nie przestali. 
nych stosunków Polski z Rosją, wynikajądychi ~ Proszę Panów, obecnie została dokonana 
z zaboru i pod tym względem ma ogromneiw układze graniozńym ta zmiana, żo w ja: 
historyczne znaczenie. Oczywiście n'epodle-lkiejś jednej miejscówości, Zahacie, graniczy: 
głość, jak i powstanie każdego państwa, niełMy z „Rosja“ To ma zapewne dla Rządu sa. 
'est aktem prawnym. jest faktem, jest to Sto iwieckiego pewne symboliczne znaczenie, po- 
sunek faktyczny, dla którego potrzebne są d> | trzebńe mu jest na wszelki wypadek, aby Ro- 
piero sznikcje prawne. Traktat ryski jest u-Iśja* graniczyła z Pólską choćby na maleńkiej 
sanikcjonowaniem ze strony Rosji tego faktu, ;przestrzeni. Ale pozatem jest inny sens, m'a- 


{tego traktatu na *Zachodzie jest Państwo pol- 
srojemi 


wszak ża tą skrommą sumę złota, którą otrzy- 
mujemy, zostaliśmy zwolnieni od zobowiązań 
co do zewnętrznych długów rosyjskich. BO zo“ 
staliśmy zwolnieni przez Rosię sowiecką, ale 
nie zostaliśmy wcale zwolnieni przez Ententę, 
tw razie jakich zmian w Rządzie rosyjskim 
niewatpliwie ta sprawa naszego udziału w. 
długach czrskiej Rosji zostanie postawiona. 
My zaś swego udz ału w złocie oczywiście pôd. 
wyższyć nie będziemy mogli. Zresztą to złoto 
mamy dopiero otrzymać za rok. chodzi © ło, 
ażeby nasz Rząd dopilnował, iżbyśmy to złoto 
rzeczywiście trzymali. Nie jest to tal łatwą 
zeza przeprowadzać zobowiązania ekono. 
miczpe, nap'sane na papierze  traktatowym, 


którym zdobyliśmy i którym wywalczyliśmy |nowicie sprowadzenie Białorusi, pakaba faik to wykazwo przykład obecny Francji w 


n epodległość Państwa polskiego. Nie jest to białoruskiego" do sześciu powiatów guberni 
bez znaczenia. 


stosunku do Niemiec. Francji, która przecież 


Nie zapominajmy łe traktat Mińskiej właśnie tych powiatów, Które były |rozporządza znacznie większą siłą od nas 


WOD A>"R 


RT. 


Mam wrażenie, że można było taką samą, al- 
bo i większą nawet sumę osiągnąć przy roko 
waniach przedwstępnych, co więcej można by- 
ło część już tej sumy mieć w kraju, ale tak 
nię nie stało i obecnie chodzi tylko o to, ażeby 


.. Dokeła 


dów warsztatów kol. w Pruszkowie. — Ka- 


pitaliści niemieccy, „polski magnat“ i Bank 
budowlany. — Forsowanie interesu terorem). 


O skandalu z wydzierżawieniem warszta- 
tów kol. w Pruszkowie niemieckim kapitali< 
stom już pisaliśmy. Pisały o tem inne także 
pismą warszawskie (przestrzegające społeczeń- 
stwo przed tą tranzakcją, którą chciano ubić 
po cichu, za parawanem, a którą obecnie — 
gdyż dzięki czujności inżymierów kol į samych. 
warsztatowców stała się już głośną — usi- 
łuje się przeforsować. poprostu terorem, gr9ź- 
bą wyrzucenia z kolei tych, którzy odważą się 
podać o tym cośkolwielk jeszcze do wiadoma- 
ści opinii publicznej. 
s~ Cała sprawa nabiera wszelkich cech pana- 
my, i to wcale nie — pachnącej!.., 


Dzierżawa miała być. podobno już w zei 


szłym tygodniu zdecydowana przez Radę Mi- 
nistrów. Ale przeszkodził temu memorjał ine 
żynierów- kolejowych, wniesiony do Rządu i 
Sejmu a wykazujący szkody, jakie kraj po- 
nióstby przez ten kontrakt. 

Odroczono więc zatwierdzenie kontraktu 
ale nie nadługo, bo — jak nas informują — 
ma om być dziś, jutro przedłożony „ponownie 
Radzie Ministrów. 
> Przecież znalazła się jedna. bodaj Sprawa, 
w której p. Jasiński zdobył się na mowę i na 
energję a to sprawa tego kontraktu skandali- 


 ezmego, wprowadzającego niemieckich geszet. 


ciarzy w kolejnictwo Polajie, 

“Czy p. Jasiński z równą energją torsuje 
na Radzie Ministrów sprawę poprawy bytu ko- 
lejarzy?! 
|. Kontrakt z kapitalistami niemieckimi jest 
tak niesłychany, że nawet prasa endecka, któ- 
ra p. Jasińskiego — za jego wrogie względem 
kolejarzy stanowisko — uważa za swego wy*|w 
brańcz, przeciw temu kontraktowi wystepuje. 

Nie mogąc wobec powszechnego wzburze- 
nia sprawy zataić, pisma eńdeckie starają się 
p. Jasińskiego przedstawić jako niewiniątke, 
a całą winę zwalić na kogo innego. 

Tak np. „Gazeta Warszawska“ z dm. 11 
b. m. pisze, że tą sprawą „zajmuje się specjal. 
nie wiceminister inż. Rberhardt". 


_ Otóż stwierdzamy, że jest to p ji 
prawdy! Nietylko bowiem p. Eberhardt E 


dzi“ koło tego interesu, ale cala spółka do któ-f 
rej nadto należą: minister Jasiński, szef sek 
cji inż. Wolicki, inż. Peszkowski i b. szef sekcji 


„ROBOTNIK”, piątek, 16 kwietnie 1924 e. 


nasz Rząd dbał, by te zobowiązania co do zło- 
ta, co do zwrotu taboru, maszyn, archiwów, 
bibljotek ww sumiennie i jaknajprędzej 


wykonane. ` 
(Dok. nast.). 


Panam. 


Rrjotgeznych będzie odbudawywać przemysł 
Polsce. Geszełciarzy niemieckich ukryto 
parawanem! Ledwie majaczą poprzez nieudolne słowa... 
Do sprawy tej powrócimy jeszcze, pae (Więc krwawię duszę w męce, 
stawimy : różne drastyczne je; mowa, 
np. teroryzowanie sprr kol., oburzdją: I Eseni w Marzeniu tonę złołołunem... 
cych się na ten kontrakt, próby w 
członków Komisji Kontroli Państwa it p. 
kwiatki, nadające całej aferze cechy bardzo PA 
znamienne! `. (Ja marzę... I tak ze mnie uchodzi krew-żytie.. ję 
Słusznie zauważa „Gaz. Warsz.", że „tutaj | vy syren Bajki wsłuchany śpiew złoty, 
nie "z się zasłaniać motywami idealistycz- daleki, 
nymi* zn ą tak czaruje, nęci 
Ciskei- bandio, jesteśmy, czy. Rada Mioi- |zaajostalene m przedwiecznej pamię- 
strów gdważy się zatwierdzić zc JA M 
historję wszystkich głośnych poprzednich pa- j fiti i 
nem, wzbogaca o nowy skandal! - Warszawa, d. 14 kwietnia 1921 r 


o NADUŻYCIA | WALUTOWA. 
|. Nowe sprawy Natansonów. 
A W związku ze sprawą wykrycia niedozwo- 
lonego wywozu papierów wartościowych: przez 
firmę .S. Natanson i Synowie“ — o czem już 
wzmiankowaliśmy — Ministerjum Skarbu wy- 
sa przeciwko temuż bankowi ńową spra- |, 
która odbędzie się w tych dniach w. sądzie 
ju 21 akręgu m. Warszawy, (pod przew. 


TAOM AW A. 


-L nowych h sonetów. 


| WYZNANIE. : 
„A mroku Wieków, z ich świętej, milczącej 
„Tajnicy, 
płórnioślkci z sobą dziwnych rewelacji złoto, 
By was do Nieznanego zarazić tęsknotą, 
Jawy życia i zmysłów b biedni niewolnicy t... 
A Lecz złote wieści, których wam jestem zwia- 
siun 


NOWY MIUJARDER!! - 


dotkniętych czy musniętych ręką 


odsiadywali 


dnego miljardera! ŁK N 
` Gotowi są pomyśleć, że na podstawie, racht 


prowadzonej przez organy Ministerjum Sikar- ku, dostarczanego 'w kontyngencie zboża, obliczo- 


bu w firmie znatanaga rewizji, która ustaliła 
kilka m przekroczenia obo» 
wiązujących przepisów dewizowych. 

w ciągu sierpnia ; września 
r. z. dokonała firma- bez zezwolenia komisji 
dewizowej przeniesienia sum złożonych jej 
przez wojskowy okręgowy urząd Egg raand 
Warszawie, jako akredytywy dla Bronisła- 
wa Rydzewskiego (sławetnego dostawcy ja- 
pońskiego ryżu) w łącznej sumie 12 miljonó:w 
marek na rachunek firmy Heiman w Gdańsku, 
co jako zakredytowanie rachunku zagraniczae- 
go wymagało uprzedniego zezwolenia komisji | 
dewizowej. 
Drugi zarzut jaki obciąża w. nowej- st 


jedna pięść gotowa się zwrócić w kierunku pałacu 
przy ul. Kopernika, kędy ma swoją siedzibę ko 
mitet centralny Związku A miejeden m 
czytelników „Gazety Poranmej", albo „ilustron 
mego Kurjera Codziennego“ — gotów zawiesić nad 
łóżkiem portret tego znakomitego patrioty, 


LĄD mA Niasi 


Jak widzimy, ust r, 
"IV świadczą, że | 


zapłaty za i inis automobil — mimo pee sprawach wygrał. 
2 My e ep n W paksie Faaroo. ooa GOPSYAÓA. c? 


wy komisji dew:zowej. Zanim te ostatnie za- 
A i e kdo wieku, terminu zamieszkania i aby ławnicy 


tragiczny nie- aty 


„dy trzeba przypominać i kuć to w granicie, | 
By ao po mnie wam na prze wie- | mnożenia dd 


„siedzieli“ naprawdę na Danielewiczowskiej, alba <ów stworzyć 


no, że wartość tego zboża odpowiada majątkowi, | Zjednoczonych, 
wymoszącemu miljard w markach polskich. T nie- zgłasza, musi 


e tey 


administr. w M. K. Ż. a obecnie (po, otrzyma- j 
niu rocznego niepłatnego urlopu) dyrektor 


Banku budowlanego p. Kozubski. sędzia Bronisław Mayzel. 


wA 24 ak — 

y przyjdą pod rozwagę sądu ręgu, i wice-prezydenci, jeśli jest ich więcej, aniżeli 
2-ch, byli wybierani w drodze proporcjonaltej 
i aby wszyscy członkowie magistratu byli płat- 


„ M „Gaz. Warsz.” stara się sprawę tak 
przekręcić, jakoby p. Jasiński o niczem nię 
wiedział. Ale ią „AS pismo. endeokie 

tu zarzyna swego benjaminika. Bo mi- 
nister, „któryby nie wiedział, że pod jego bc- 
kiem, imieniem skarbu kol. zawiera się szko” 
dliwe dla kraju kontrakty, lub temu nie umiał 


, Gdy z powodu niemieckich kapitalistów 
siał się hałas zbyt wielki, wysunięto . abecnie 


Posiedzenie publiczne odbywać się be- 
dzie od godziny 11-ej przed poľ, a publiczność. | 
% .uwągi na szczupły rozmiar. sali sądowej, 
kot: 3% będzie za sogi: X 

onę za oskarżonym Kazimierzem Na- 
tansonem wnosić będą adwokaci; H. Ettinger |miejskiej, gotowi są uzależnić ich jak najbar- | 
i I. Nowodworski, 
Oskarżenie publiczne popierać będzie u- |nió ich stanowisko wobec Rad, zrobić z prozy- 


myślnie delegowany przez wice-ministra spraw denta miasta przedewszystkiem urzędnika pań- 
wewnętrznych, inspektor komendy głównej śni a później już przedstawiciela ludno- |. 
ścł 


policji państwowej, p. Ignacy Krzymuski. 


ni—upadły i na plenum przeszła tylko popraw- 


4dziej od rządu, byle tylko w ten sposób wzmoc- | w swej 


„magnata polskiego" ks. Zdzisława Lubom'7- Świadków 1 rzeczoznawców wezwano 2 


ramienia obu stron — kilkunastu. 


skiego, który oczywiście z pobudek czysto pa- 


Wyżej wezwioczian; torokiejay: mirana- 
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Nie sądźcia, czytelnicy, że tem miljardor wa- 
„o Związku Ziemian, albo że należyj dę ewige 
zawodowego paskarzy i bankierów. 

„Kurjer Ilustrowany" w ślad z4 „Dwugro-' 
szówiką" twierdzi, że tym nowym miłjarderem, 
tym bogaczem, tym Krezusem, tym panem giełdy, 
godnym wszystkich kinematogratfów świata, jest 
nie kto inny, jeno towarzysz Kwapiiski, 

Rachmistrze prasy gadzinowej obliczyli mia 
nowicie, że tow. Kwapdński ma,, półtora miljarda 
marek miesięcznie, które wysysa z zorganizowa- 
mych w związek robotników rolnych,  Alboiwem 
tow. Kwapiński, jak wiadomo, władzą dyktator 
Którą wykonywą (z łaski Boga zapewne), aa: 
na robotników rolnych podatek w naturze 
jktórego wariość wynosi conajmniej 480 mk, Że 
|żaś członków, których tem ukaz dotyczy, ma byś 
pół njona, tedy proste, zastosowanie tabliczki 
w wyniku tyle miljardów rocznie, że 
wszysikie ieni deficyty państwa polskiego da- 
dzą się wyrównać przy zastosowaniu jednej jedy- 
mej tylko caspropriacjit A mianowicie — „Diw- 
groszówka“ astr, Kur. Codzienny* proszą rząd 
polski, tak piy iak: niezdecydowany- — o, prze- 
łamie miljardów tow. Kwapińskiego. do skarbu! 

" Nie będziemy Głużej prowadzili tej żartshli- 
wej mistyfikacji. Recakc'e tych pism rachują wi- 
docznie na tak bezdenmą głupotę czytelników, ża 


| iana E mogą im służyć podopną strawą. Tow. K'wapińska 


jest prezesem Związku Zawodowego Robotmików 


przezytawszy tem tytuł, go-' Rolnych, Pracuje za dziesięciu. Spełnia swój ma- 


Czytelmiik: mas, 
Paa yk wn JOE 
dę czy pozornie tylko paskarzy i spekulantów, od- 


szukały w ciżbie tych, co jak miektórzy z eh nią err Arad re wię pierwiast- 


komity, ofiarny obowiązek socjalisty, Wtóry 
choo ż bagna społecznego, w którem egną się 
kłamstwa i rozboju moralnego, wydobyć 


mowy świat ma immych zbudowany 


zasadach, Nie sposób zwalczać go bronię ućzciwę. 


dba odl 030g ofer ogr zaw 


śledcze odszulkały pierwszego, czy ted zmowu hi 
piec, 


który uwierzy i powie sąsiadowi:. „a, wietm, 
lten Kwapiński, to miljoner...” Polityki. wszystka 
|mie$6 musi. Opowiadano dawniej, że w Stanach 
gdy kto się do partjł politycznej 
musi przedstawić świadectwo trzech spe- 
 cjalistów, że ma żołądek, co kamienie strawić po- 
rafi. W Ameryce też słynny pisarz Mari Twsia 
|pisał swoją nowelę „Kłopoty kandydata na ureąć 
stanu Idaho z wyborów”, 

Bądźmy dobrej myśli: pies szczeka, karama- 

na ideie naprzód! 


Paki w Poza 


Przyjęto skaaddy ną Zjeździe uje mog 
stać się podstawą statutu miejskiego, O ile 


chodzi © ipimkt I-szy — to ostmem swym jest 
on skierowany przeciwko klasie pracującej. 


14% teh ceny 
10 rubli złotych 


średniej — 


bieżącej — 
a) wagonów towarowych: 


Traktat" Pokoju: między 


Polską a Rosją 1 Ukrainą | | wymagajacych rewizji periodycmej lub naprawy 
editing W Rydre da. 18 hiara 1904 roku, | Gy ieena wiry imiten der 
’ (Dostowny tekst traktatu), wymagających naprawy ibieżącej — 6 rubli złotych, 
Tabor, wymagający przypadkowej, za- 


bor, naprawy 
(Dokoñczenje). ; fiata się do odpowiedniej kategońji albó amcüje się 

3. Dla naprawy zwracanego taboru w warszta- osobno według cen a roku 1914. 
tach Rosji i Ukrainy ustanawia się następujące 5. Za brak w parowozach, zwracamych Polsce, 
terminy, licząc od dnia O ENO części wyjątkowo dużych (zestawy kół, cylindry itp.) 
dzin: i za masowy brak części drobnych (narzędzia, ar- 
matura i inme) Rosja i Ukraina uiszczają (Polsce 
koszt tych części w tym rozmiarze, w jakim ôgōl- 
na ich wartość, według cen m roku 1914, będzie 


Sa e par przekraczała 5% ogólnego kosztu naprawy wezyst- 
dada 0000 kich parowozów, ych w nafurze. 
o» rieżącej I 8, Koszt zużycia taboru szerokotorowego, mwra- . 
b) wagonów osdbowych : canego Polsce w ektwiwalencie, określa się ua su- 
wymagających naprawy głównej "8. miesięcy. mę 120.000 rubli złotych j koszt ten winien być od- 
” »- n średniej 4 miesiące i tizony od sumy, wskazanej w ustępie drugim 
» w bieżącej 10 dni punktu 1 Działu I Załącznika miniejszewo, 
15 0) wagonów towarowych: DZIAŁ 1IL. 
wymagających rewizji perjodycznej lub. 
„naprawy glównej (wyłączając adbu- ot Wszystkie powyższe pozycje, wyliczone w 
dowe) 8: rablach zlotych, należy podwyżczyć o 60% 2 tytu» 
wymagających naprawy bieżącej 10 dni Tu obniżenia się siły złota. 


-2, Tabor, (zwracany w naturze, gromadzi się 


się jak następuje : | grupami z z danego okręgu m pewnych ered 1 
611,8). parowozów: gdzie jest oglądany przez pełnomocników 
wymagających naprawy głównej — An ich ceny | nej Komisji Reewakuacyjnej w tym adi w 
EW iuwentarzowej =.. jakim. będzie to uzname przez nich za niezbędne, ' 
E a s polącznej a podnoszeniem | bez szczególnych utrudnień dła miejscowych war- 
sów parowozu — 8% ich ceny isztatów. Komisja kwalifikuje ostatecznie tabor da 
* in wentarzowej pewnej kategorji naprawy, szacuje: koszt jego na- 
i bieżącej — — 20 rubli złotych prawy według cen z roku 1914, w razie gdy 
Dk wagonów osobowych : to okaże się potrzebnem.-i sporządza protokół -od- 
wymagających naprawy głównej — 24% th ceny $ biorczy, w którym oznacza kategonje i koszt napra- 
inwentarzawai wy oraz koszt brakuiacych części. Pa uskutecznie- 


I 


wia tych czynności, jednostki przejęte kieruje aig 


da pogranicznych punktów zdawczych. W tych 
punktach powtórnych oględzin nie dokonywa się, 


i tylko porównuje się stan tych jednostek za stanem 


ich, zaznaczonym mw protokóle odbiorczym, 

3, Tabor, zwracany Polsce, winien być w zasa- 
|-dzie wysyłany do punktów pogranicznych iedno- 
częśmie z niezbędnemi częściami ruchowemi tak, 
aby tam mógł być postawiony na szynach. Nie do- 
tyczy to wypadku, gdy części ruchowe — po spraw- 
dzenie przez miejscową «administrację kolejową 
wskazówek polskiej części Mieszanej Komisji Re- 
ewakuacyjnej co do miejsca znajdowania się tych 
części — okażą się, wedlug orzeczenia rosyjsko- 
ukraińskiej części tej Komisji, zagubionemi, i gdy 
zatem tabor będzie zwracać się bez tych części. 

4. Obrachumki wynikające z powodu stanu 
zwracanego taboru, stala się w ostatecznej sumie, 
nie zaś częściowo w miarę zwrotu tegoż. 

) DZIAŁ IV. 

Tabor i inne mienie polskich kolei prywatnych, 


jak również tabor, należący do polskich osób pry- | 


watnych, fizycznych i prat wnych, ewakuowane 2 te- 
rytorjwm Polski do Rosji Inb Ukrainy, nie podpa- 
i dają pod tez cia artykułu XIV i /Załącznika 
niniejszego, teca będą reewakuowane na zasadach, 
ustalonych w artykule XV Traktatu Pokojowego. 
Załącanik Nr. 5 do Traktatu Pokojowógo. 
ORÓŁ DODATROWY DÓ ARTYKUŁU II 
ATU POKOJU MIĘDZY POLSKĄ A ROSJĄ 
I UKRATNĄ. 


W uzupełnieniu i wyjaśnieniu artykułu II Trak- 


tatu Pokojowego obie układające się strony posta- 
nawiają, 00 uastępuje: |. 


„1. Wzajemne zobowiązanie stron co do prawa i 


swobodnej żeglugi i spławu oraz korzystania s dro- 
gi kolowniczej na pogranicznej części rzeki Dźwiny. 
(zachodniej). wchodzi w życie z chwilą podpisania 
Traktatu Pokojowego, 

4. Takioh samych praw udziela (Polske Rosii, 


Ukrainie i Białorusi na odalnku rzeki Dźwiny, bę” 
dongi Poi ipie dg Po TY 


wpływ na pogorszenie 
rzekach strony drugiej, nie jest dozwolone bez spe- 
cjalnego porozumienia z drugą zainteresowaną stro- 
ną. To samo dotyczy budowli, które wywołują apię- 
trzenie wody, rozciągające się poza granicę paí- 
stwową. 

4, W wypadkach utworzenia się w korycie 
rzeki na pogranicznym lub stanowiącym drogę wza- 
jemnej używalności odcinku naturalnych przeszkód, 
utrudniających żeglugę i albo swobodny od- 
|pływ wód, obydwie strony zobowiązują się, na żą- 
damie jednego z ułcładających się państw, usuwa 
te przeszkody, przyczem spowodowanych i 
przez to kosztów i rozdział ich pomiędzy strony ga- 
interesowane określa się W drodze wspólnego uú 
przedniego porozumienia. 

5. Sprawy obwałowania mek, „granicznych będą 
pizedmiotem wspólnego porozumienia. 

6. Na odcinkach rzek, stanowiących współną 

granicę, układające się strony mają prawo wprowa- 
dzania do nich kanałów osuszających, o ile ta nie 
przyniesie szkody stronie drugiej, 
Protokół niniejszy stanowi część składową Trak- 
tatu Pokojowego, posiada na równi æ mim moc © 
bowiązniąca i wchodzi w życie z chwilą podpisania 
Traktatu - :Pokojowego, 

| Na dowód czego pełnomocnicy obu atron Pro- 
tokół niniejszy własnoręcznie podpisali, 

erga, dnia 18 marca gr: roku, 


i (L. 8.) (—) Ganeckij. 
(L. S.) (—) E. Kwiryrg. (L. $) (—) J. Pm 
(L.S.) (—) Obolenskij. 
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„ROBOTNIK* ptątek, 15 kwietniu 1928 r. 


Rady miejskiej, oparcie go na dożywotnich, a | Bydgoszczy, Nakle, Lesznie i t. d} tu również 


jak powiedział dowcipnie tow. Jaworowski, na 
dziedzicznych prezydentach i ławnikach, jest 
nie do przyjęcia dla b. Królestwa. Z. jednej stro- 
ny, jeśli członkowie Magistratu nie będą rad- 
nymi, to przy braku sił inteligentnych na pro- 
wincji Rady miejskie będą „zupelnie wyjjało- 
wione, zaś członkowie Magistratu miezależnie 
ad Rady, która ich nie może każdej chwili 0- 
balić, przed frakcjami której nie są odpo- 
wiedzialni — przestaną całkowicie z Radą li- 
czyć się, spnowadzą jej znaczenie do zera. , 

Z jej stnony, jeśli i 


4 ; N M t $ Ó 
składać się z członków wybranych ma lat 10 


reprezentowana 
będzie |takich c. K. mamutów, jak Fedorowicz, 


działają Rady Miejskie z nomimacji 

Tymczasem Poznańskie i Pomorze sta- 
wiło się prawie w komplecie, rzecz naturalna, 
że ci wszyscy miano wańcy 3 bunmistrze i ław- 
nicy, gorąco pragną, aby ich urzędy stały się 
dożywotnemi, gdyż wiedzą, że najbliższe wy- 
bory do Rad' Miejskich na dekretu 
Momaczewskiego zmiotą ich a ich magistrackich 
t } ; t 


Galioja, niestety, prawie nie obesłana 
Chlam- 
tacz, Stahl, którym kurje, pośrednie, jawne 


albo i więcej — nie zaś ustępować razem z wybory i inne. austrjacko-galicyjskie porządki 


Radą miejską, to może tak się stać, że Magi- 
strat od nowej Rady miejskiej będzie całkowi- 
cie różnić się swoją polityką gospodarczą i 
swoją strukturą społeczną, a pomimo to Rada 
miejska taki Magistrat będzie musiała tolero- 
wać. 

Wreszcie zwłaszcza w b. Królestwie, gdzie 
dopiero wyrabiają się działacze owi 
nie można wiązać rąk Radom miejskim ne- 
odwpłalnym wyborem prezydenta i ławników 
Przecież np. w Warszawie obecna Rada miejska 
zamieniła 2-ch wice-prezydentów i kilku ławni- 
ków — za ich bezgraniczna niedołęstwo. A cóż 
dopiero mówić o prowincji. Z drugiej zaś stro- 
ny hie ulega wątpliwości, że ci ławnicy, -któ- 
czy "wykazali zdolności, będą wybrani (przez 
następną Radę, zaś proporcjonalność wyborów 
zapewnia możność przeprowadzenia swych 
kandydatów, mniejszości, która w ten sposób 
ma możność kontnoli od wewnątrz gospodarki 
Magistratu; z drugiej strony Magistrat, w 
którym są przedstawiciele wszystkich kierun- 
ków, nie jest zwalozany bezwzględnie i ślepo 
przez omozvcjię, gdyż jeśli ty mego Kubę, to ja 
twego Jakóba. Wszystko to obala się, jeśli 
przyjęte na zjeździe zasady istotnie staną się 
podstawą statutu miejskiego, Ale tak nie bẹ- 
dzie. Nie będzie dlatego, że z tym nigdy nie 


pogodzą się samorządy w b. Królestwie. Nieza- p 


długo ujrzymy jaką: burzę wywołają uchwały 
Zjazdu wśród Rad miejskich 


| bie 


weszły w krew į ciało, którzy z tych kurii wy- 
szli i w kurjach żywota swego dokończyć chcą. 

Prawica z Kongresówki, dość zalhukana na 
miejscu przez żywioły demokratyczne w swych 
Radach w Poznaniu, widząc tupet Poznańczy- 
ków i cynizm Lwowian, również nabrała ani- 
muszu. Całe to towarzystwo tak przejęło się 
swoją większością, iż był moment, że zaczęła 
się im zdawać, że to Sejm, gdzie mogą prze- 


głosować lewicę, nie bacząc na skutki, gdyż 


każda mchwała w ich wyobraźni stawała się 
już prawom. Świetna owa tow, Diamanda 
była dla nich kubłem zimnej wody. Przypom- 
nis? on, że Związek Miast jest instytucją dor 
browmclnego zrzeszania się miast, które może 
mieć rację bytu, gdy wysuwa na plan pierw- 
szy te sprawy, które łączą wszystkie żywioły 
miejskie w stosunku do innych klas, nie zaś 
te, które dzielą poszczególne klasy miast. A 
tymczasem stało się to ostatnie. Na zjeździe 
wziął górę czymnik egoistycznego intenesu 
warstw posiadających, chęć obalenia zdobyczy 
klas pracujących. 

Otóż przed  przeciąganiem stmmy Ostrze- 
gal tow. Diamand, wskazując, że to może do- 
prowadzić do rozchwian'a się samego związku. 

Wskazywał ma to, że zjazd 
się w Swej większości 
ardziej weakcyjnym, aniżeli Sejm chłopski. 

Jak dalece istotnie reakcja popuściła so- 
cugli świadczy fakt, że z nami wspólnie 


Związku Miast okazał 


Uchwały Zjazdu nie moralnego zna- głosowali przez cały czas nietylko demokraci 
NE... dlon Fade gej Maj Gg Pow rzy 
istotnego Przestroga 


tow. Diamamda 


| Należy pragnąć, aby poszczególne Rady 

Ale z innej strony, m Miejskie jak najszybciej wystąpiły C gasa 
a borów w- ie re ; adani aby Zarząd Związku opra” 
prezentują dziś już ludności, gdyż zaszły tam | sowa] sape riie À ankiete do Rad Miejskich, 


ogromne zmiany duchowe. © czem później, | która da istotny wyraz temu, jaki większość 


pozatem wyborów do Rad Miejskich na Pomo- 
tzu wcale nie było i wszystkie one powstały 
z nominacji, wreszcie i w Poznańskiem w ca- 


miecką pisze m. in.: „By d 
Śląsk jest niepodzielny, rząd niemiecki powo- 
łuje się... na stronę faktyczną i stronę praw- 


taktyczna polega na tem, że okręg 
i górniczy tworzy całość, której 
mie można rozczłonikować. Ale to nie dowodzi 
bynajmniej, aby okręg ten miał być przyznany 
Niemcom. Dowodzi to jedynie, że ten okręg 
w calości przypaść winien jednemu z sąsia- 
dujących państw, a w danym wypadku tytuły 
Polski są większe, aniżeli Niemiec, ponieważ 
okręg przemysłowy i górniczy okazał się na 
karcie plebiscytowej, jąko kraj polski, upstrzo- 
ny wysepkami niemieckiemi. Czyli, że strona 
j zwraca się przeciwko Niemcom“. 
Co się tyczy strony prawnej, to „Temps“ 
je na zasadzie artykułu 88 trak- 
tatu, że (podział Śląska jest z góry 
przewidziany tak samo, jak przy plebiscycie 
ma Szlezwiku, na który powołuje się nota nie- 
miecka, jako na coś odmiennego, aniżeli ple- 
bigcyt na G. Śląsku. 


pisze 

wali plebiscyt, © 
wielkich posiadaczy 
ścian, to obietnica 
pełnie uprawniona, pod warunkiem. że wy. 
właszczenie dokoną się na drodze prawa 
sprawiedliwości. Byłoby potw?rnością, gdyby 
mała garstka magnatów niemieckich, spadko. 
bięrcy dawnych zdobyczy wojennych, nadał za- 
trzymaji w swych rekach olbrzymie nas'adła. 
ści ze szkodą włościan pers ME 
osiadłych i uprawiających rolę. Jetel. może 
być mowa o tadużyciach przy plebiscycie z 20 
marca. to jedynie na,niekorzyść Polaków dzie 
ki obe”ności wielk ch posiadaczy Zemi - 
Niemców.- wielkich tabrykantów — Niemeów 
i inżynierów — Niemców. Gdy układano trak- 
tat wersalski, komisia aliancka dla wyznasze” 
nia granie wschodnich zastanawiała się nad 
możliwościa tego rodzaju nadużsć, € 
angelski proponował nawet. aby usunieto Z 
obszaru pieb'scytowego. przed głosowaniem 
Niemców. mogących dzieki szym wplywem, ji- 
ko maezatów ziemskich, lub swemu Stanow!- 
sku. onieśmfelać Polaków. Mvśli tej nie dano 
poshiichu. niestety. Ale Niemcy już naimniei 
mają prawa do skang“ 4,2 


mieck! mówi o 
kpi sobie 


Śląsku dokona? się we wzorowym : 


|sku, byliby pierws, 
„| wali”, 


i |” wgendzictek 
Ozczące dziś ronm tylko taki, jak ruemiosło. 


a delernt 


pragnie mieć statut miejski. O innych uchwa- 
łach zjazdu. jako to w'spraw'e aprowizacji. roze 
budowy miast į t. p. w następnym artykule, | 


TE 


skiego, „Temps“ , stwierdza, że na 190 tys 
zapisanyci emigrantów — prawie wyłącznie 


y — około 186 tys. wzięło udział w 


głosowaniu, że głosowało ogółem około 98% 


uprawnionych do głosowania, że np. w mie- 


ście Katowice, gdzie Niemcy są w większości 
i gdzie wskutek tego Polacy mogliby okazać ikończył swego przemówienia. Z kolei zabrał 
chęć do zamieszek, załkkwestjonowano wszyst- |głos.pos. Kiernik, wygłaszając referat w imienn 
kiego ze 20 głosów. „A więc? Gdy rząd mie- |komisji zagranicznej, wyjaśniając poszczegól. 

rzekomym terorze polskim, to |ne paragrafy traktatu. Na mównicy 


z Ententy“. 
„Temps“ stwierdza, ġe plebiscyt na 


„Temps“ 

, że przedstawiciele 

ną sprawiedliwie sprawę granic 
„Być sprawied: dać Polsce, co się 
należy, oto jedyny za 


jej 


jdecyzię na ich ko- 
Ń huży 1 
wielkie posiadłości ziemskie na Górnym Sla 
którzyby za to odpokuto- 


Złote myśli 
Dwie są melancholje: jedna jest a mocy, 
druga ze słabości; jedna jest skrzydłami ludzi WY- 
sokich, druga kamieniem łudzi. topi się. 
(I. Słowacki). 


rzemiosł potomstwo scytosło, 


(J. Słowacki). 
Aa WAP AREA OPRZE A POWY A CCA 


Przecw barze Śmierci, 

Wczoraj w "Tow. Hygienicznem odby? się 
"organizowany przez Ligę Obrony Praw Czło- 
wieka ; Obywatela. zbiorowy odczyt o „Karze 
śmierci”, P. Bronisław Sobolewski, były mini- 
"er sprawiedliwości, przedstawił w obszer- 
nym i wyczerpujacym referacie całą obydę „A 
'ezeelowość katy, godzącej w to, co jest naj- 
wyższą wartością, t. j. w życie ludzkie. A 

Wywody p. Sobolewskiego  nzupełnił 


"w. Stanistaw Posner, rozpatruja” zagadnien:e | 


ary śmierci i wogółe, zagadnienie. występku. 
"edącego krwawą raną na ciele społeczeń- 
iwa, w świetle utworów literackich. 
Obszern ejsze sprawozdanie z odczytu *8r 
mieścimy w numerze jutrzejszym. | 


G. |niu 
m m ku i sai Pos. poc w imieniu stron. Mieszczań- 
oddaje zasługę gen. Le i jego kolegom |SKlego, pos, Falkowski — N. Zjed. Lud., pos. 
i priera oraz wojskom Ententy, których | Grabski — Z. „ię po 
część przeważną stanow'ą Francuzi. > pos. Ponia 
kończy swój artykuł wyrażeniem |dzieli się za 
Ententy rozstrzyg- |stein — w imieniu stronnictw 
G. Śląska. |świadczyli się przeciwko ratyfik 


Obrady sejmowe. | 


Sesja trzecia. — Pos edzenie 223. 


ry” 


Komisja zagraniczna na dwóch swych po- 
traktatu i uzgodniła opinję. Dyskusja więc w 
sprawie ratyfikacji nosi charakter oficjalnych 
oświadczeń 


Pierwszy zabrał*głos w imieniu rządu pre- 
mjer Witos. W przemówieniu swem podniósł 


dwie sprawy: pokoju i Górnego Śląska. W] 


sprawie pokoju podkreśli? znaczenie traktatu. 
pierwszego, jaki Polska po długiej wojnię za- 
warła samodzielnie, niezależnie od czynników 
obeych, Oświadczył, że : konsekwentnie i 
lojalnie będzie wypełniał 
samega będzie żądał od sąsiada. 

W sprawie Górnego Śląska premier mo” 


ono podkreślił, że podział Górnego Śląska mu- $. 


si być dokonany z wolą ludności, ikategorycz- 
nie wypowiedzianą w drądze plebiscytu, że 
ludność polska w najcięższych dla siebie wa- 
rumikach, zwyciężyła w okręgach  przemysło- 
wych, stamowiących właściwą całość geogra- 
ficzną i gospodarczą, 


Podczas przemówienia premjera, a mia- 
nowicie po słowach, w których stwierdził, że 
gramice wschodnię Polski zostały ostatecznie 
ustalonę — rozległ się nagle z galerji kilka- 
krotnie powtórzony okrzyk: „Hańba! Cień 
Rejtana jest przed wami!“ jednocześnie z ge 
leni posypały się na głowy poselskie ulotki. 
Okrzyk ten wywołał na ławach poselskich po- 
ruszenie. Premier przerwał swe przemówienie. 
Na galerje udała się straż sejmowa. Okazał 
się, że autorem okrzyku i ulotek jest niejaki 
p. Henryk Grabowski, obszamik z kresów 

Odezwa zaś przez te- 
goż pana jest zwrócona (pod adresem p. Stan. 
Grabskiego i zawiera takie zwnoty, jak: „Kai- 
nie’ Grabski!“ s 


rem polskim, interes nanodu z iuteresem ob- 
szarn'ka. | | 

`- Manifestacja ta jedmocześnie jest jiaskra- 
wym „świadectwem faktu, że p. St. Grabski nie 
zadowolił nawet tych, których reprezentuje. 
Dla przykładu podajemy wyjątek z odezwy p. 
Henryka Grabowskiego: 


żeś uczynił ze swych braci białoruskich? Niech 

Cię prześladuje w wieczności! 

Są Grabski! Bądź kroć kroci razy prze- 
ęty 


Po kiliwminutowej przerwie premier do 


zjawia 5.ę 
szereg mówców, wypow'adających się w imie. 
swych klubów. w sprawie ratyfikacji trak- 


Nar., tow. Perl — P. P: S. 
| — „Wyzwolenie*, wypowie 
*wacją. Pos. Hirszhorn i Farb- 


Pos. Grabski, traktowany powszechnie ja- 


'ą in-|ko najbardziej ustępi'wy członek delegacji 
teresów całego świata. Gdyby stała się rzemż 
niemożliwa i a powiodło się przepro- 
wadzić n'esprawiedliwą 

rzyść. Niemey, posiadający kopalnie, 


rokowań preliminarnych i przyczyna 


błędów i słabych stron traktatu. wygłosił prze- 
mówienie, które możnaby również nazwać o 
broną osobistą. Przez niezgrabność pos. Grab- 


ski stał 


się jednak jednocześnie adwokatem 
bo ów. 


lszew'k: | 

Tow. Perl w mocnym przemówieniu pode 
kreślił polityczne i międzynarodowe znaczenie 
traktatu, zwrócił uwagę na knowania reakcji 
rosyjskiej, wytknął słabe strony traktatu, spe- 
cjalnie sprawę kresów wschodnich, bagateli- 
zowaną przez Rząd. W końcu swego przemór 
w enia tow. Perl stwierdził, że okres wojny 
minął, że musi ustać przerost militaryzmm, 
podporządkowywańie wszystkiego wymaga- 
niom wojska, muszą zniknąć ustawy wyjątko 
we itd. itd. Polska będzie terenem walki kla- 


|sowej, nie tej rujnującej społeczeństwo i pań- 
stwo. jaką prowadzą bolszewicy, alg twórczej 
i celowej. X n 
i AA A: 


Początek o godz. 4 m. 80. ; 

Interpelacje wnieśli między innemi: pp. Li 
wiy P, S, L. w sprawie objazdów. dokonywanych 
na koszt skarbu państwa przez prezydenta mini- 
rów i w sprawie konfiskaty ułów „Przyja- 
ciela Ludu“ o gospodarce spółki „Witos Stawarz w 
Wierzchosławicach”, tow. Molinowski w sprawie 
nadużyć władz na Wołyniu i w kraju południowo 
wschodnim 


/ POSŁOWIE PRZED SĄDEM. 
Marszałek: Minister sprawiedliwości oznajmia, 
że sprawa oskarżenia p. Jana Potoczka o usiłowa- 
nie przekupstwa urzędniczki została przez sąd, u- 
morzona z braku znamion przestępstwa, poseł zaś 
Staszyński wyrokiem sądu został uniewinniony, 


ary traktatu i tego |, 


keh o. |! 


Odestano do komisji ustawy: s ordynacji wy-. 
borczej do rad miejskich ś o popieraniu praedzię- - 
biorstw ulepszeń wodnych, i 

Sprawa ratyfikacji pokoju a St Germain spadła © 
2 porządku dziennego na żądanie kiiku klubów, $ 

PRZEMOWIENIE PREZ, WITOSA. „_ p 


< 
s 


zestał w Rydze traktat pokojowy. pomiędzy Połską 
a republikami: Rosji, Białorusi i Ukrainy, zaś w 
dwa dni potem odbył się na Górnym Śląsku pie- 
biscyt, którego wynik zadecyduje o jego przyna- 


Jest to pierwszy traktat pokojowy pozakończo- © 
nej zwycięsko wojnie, jaki zawarło odrodzone pań- 
wo polskie. Jest te więc pierwszy o znaczeniu 
międzynarodowem akt państwowy, dokonany przes 
Rzeczpospolitą, jako skutek ofiar, krwi i mienia, | 
którymi naród polaki okupit swoją niepodległość, 
Traktat ryski jest wymownym dowodem dobrej © 
woli, umiarkowania i szczerze demokratycznych in- a 
tenoji rządu i narodu polskiego. Mimo orężnych 
sukcesów na polu walki, przystąpiliśmy do ukła- 
iów polkojowych z silnym zamiarem doprowadze-. © 
da do pokoju, nè ma zasadzie wysnuwania kon 
selwencji z naszej szczęśliwej sytuacji militarnej, 
ale ma zasadzie porozumienia, Temi wskazaniarai 
uarowała się przez cały czas układów masza dele- 
racja pokojowa i takim jest traktat, kładący kres 
wojnie między Rzeczpospolitą a państwasni, które © 
z nami w Rydze pokój podpisały. - 

Nie wdając się w szczegółowy traktatu, 
należy stwierdzić z naciskiem, że pokój ryski, jako 
vynik wzajemnego porozumienia się stron imtere- | 
sowamych, ustala w sposób zdecydowany i defini- 
tywny całą wschodnią granicę’ Rzeczypospolitej. 

y KAINIE GRABSKI! 

Gdy premjer wypowiedział powyższe słowa, o 
iezwał się z galerji okrzyk: Hańba, kilkakrotnie 
powtórzony przez jednego z publiczności, który po- 
iadto wołał; „Cień Rejtama jest przed wami” 4 
mazut na sali odezwę dnukówaną, wystosowaną 
vod adresem p. Stanisława Grabskiego, a podpisa- 
19 — „Prawnuk Tadeusza Reytana Henryk Grabow- 
skł*. Odezwa ostro pfotestuje przeciw wyrzecze- 
viu się kresów białoruskich, Powiedziano tam na 


CAJ A-F 


t 
Z 


ZEWN ZURA 


Po przerwie zabrał głos premjer Witos: 


c ŻA c WEZ RT 


tą a państwami, z którymi zawartiśmy pokój. 

Traktat, jako taki, jest tylko platforma, na któ- 
rej nastąpić ma praktyczne realizowanie jego tre- 
ści. Rząd zdecydowany jest szczerze i lojalnie do- 
trzymać zobowiązań traktatowych, nie mieszając się 
w niczem w sprawy wewnętrzne państw s nami się p. 
układających, a oczekując tego samego od A 


f 


OKE ENER 


nie z Niemcami, Polska, nie Niemcy, może zapew- 
nić $ląskowi niezbędne 
ce. ludności skupionej na terytorjum — nie- 
zbędne środki żywności, a górnośląskim -wytworom 
aama i przemysłowym — olbrzymi rynek ghy- 
u . f | 


qraktat wersalski pierwotmie przyznawał Pol- 
se cały Górny Śląsk jako jej prawe a 
Wiadomość o zmiftnie, zarządzającej na tej prasta- 
rej polskiej ziemi plebigcyt, przyjął naród polski 
z uczuciem goryczy. Obecnie, wdy o Górny Śląsk 
przeprowadzono ciężką plebiscytową walkę, gdy 
ludność polska w rajtrudniejszych dla siebie ws- 
runkach wypowiedziała swoją wolę. przeszłoby już 
granice cierpliwości aarodu, gdyby tej woli nie u- 
SZANOWSNO "A 


~ 


` 4 

Tem więcej, że przedstawiciele państw i ņa- 
rodów, których podpisy widnieją pod traktatem 
wersalskim zaznaczafń że traktaty uważają za rzecz 
świętą i wszystkich obowiązującą. 

DYSKUJA W SPRAWIE TRAKTATU. 

Przystąpiono do ratyfikacji traktatu pokojowe- 
go w Rydze. Przyjęto ustawę w pierwszem czyta- 
niu, poczem przystąpiono do drugiego. Referentem 
komisji spraw zagranicznych był poseł Kiernilk. 

P. Kiernik referuje zasadnicze punkty traktatu 
podkreślając fakt, że wreszcie określiliśmy swe 
granice Wschodnie, że różnica, jaka zachodzi mię- 
GE dey prelimiuarnym pokojem a ostatecznym jest na 

|. maszą korzyść, 

Ważne są postanowienia w sprawie umów han- 
dłowych i kompensacyjnych, wzajemny wolny tranzyt 
towarów, przy zastrzeżeniu dla mas swobodnego 
regulowania tego tramzytu, o ile chodzi o przewóz 
towarów z Niemiec do Rosji. 


leży w całości traktat ratyfikować. Były z pewnej 
strony wprawdzie zastrzeżenia, odnoszące sie do 

peji, muszę jednak zazńaczyć, że oba uste- 
py att, 6 bynajmniej nie Wykluczają ani postano- 
- 'wień traktatu wersalskiego, ani naszej ustawy o 
obywatelstwia, Zawierają one tylko domniemania. 

Wnoszę o przyjęcie traktatu w całości. 

~ P. Rosset przemawia za ratyfikację, podkreśla- 
ac, iż najważźmiejszą zdobyczą w traktacie jest u- 
chylenie interwencji Ligi Narodów. 

Fos, Grabski przemawia za ratyfikacją, broniąc 
traktatu, a rw szczególności punktu, tyczącego się 
granicy. 

Głównym zadaniem narodu polskiego jest u- 
= fnwalenie własnej państwowości, a mie uszczęśli- 
wianie wolnością narodów inmych. 

Granice nasze na wschodzie, nie są wynikiem 
X przedewszystkiem słusznych naszych praw. I są 
.._ podyktowane przeświadczeniem, że państwo trwale 
i może utrzymać te granice nietylko siłą orężną, 
"leca zjednoczeniem cywilizacyjnem i duchowem lu- 
=~ dności i*w jego granicach zawartej, Rozumiemy 
-o ból, a nawet oburzenie tej części narodu, która 


| nie pozostała poza Polską żadna ziemia, w której 


i polskich. 
O ile nierealna jest polityka, która chce gwal- 
_ tem innych uszczęśliwić, o tyle nierealna byłaby 
o także taka polityka, któraby chciała przekreślić 
~ jednem pociagnięciem pióra kilkaset lat w historji, 
_ to poczucie wspólności dziejowej radokumentowałta 
= Polska postanowieniem tego traktatu, że obie 
strony uznają ni egłość Ukrainy 1 Biało- 
- rusi, Jaka zaś będzie ta niepodległość. to jui nie 
de nas należy, lecz do odnośnych narodów. 
My możemy udzielić iq tylko moralnego po- 


Savina pokój, z Konieczności uznaliśmy 

sowieckie. Zarazem chcielibyśmy zadoku- 
_ mentoweć, że Polska nie chce się wtrącać do we 
; ASG porządków państwowych swoich sąsia- 


|. P. Falkowski składa oświadczenie w imieniu 
N. Z. L. Klub mówcy będzie głosował za ratyfika- 
_ «ją. Najdonioślejszą cechą tego pokoju jest, że jest 
_ on pokojem porozumienia. Umożliwi to pokojowe 
stosunizi z przyszłą Rosja bea względu ma to, kto 
stać będzie na czele rządu. Zasadniczo uznając nie- 
egiość Ukrainy i Białomisi jednocześnie nie 
iągnęliśmy żadnych specjalnych zobowiązań w 
tym względzie. 
_.' Nastęnnia zabiera głos tow. F. Perl. (Przemó- 
|. wienie podajemy na czele numeru). 
Pos, Poniatowski, Cenimy w tym traktacie 
" przejście do stanu pokojowego, ustalenie granic, 
raz to, że został przez Polskę zawarty samodzie!- 
nie. Musimy jednak stwierdzić, że szereg zagadnień 
| pieńwszorzędnych nie zostało rozstrzygniętych, Dwa 
byly cele tej wojny: odparcie zaborczości 
) odzyskanie terenów, do których (Polska ma nieza- 
— przeczońe prawo, oraz dopomożenie do osiągnięcia 
- bytu samodzielnego tym sąsiednim ludom, z który- 
-_ mi przez wieki współżyliśmy. Pierwszy z tych ve 
_._ lów osiągnęliśmy. Co do drugiego, mamy wpraw- 
dzie niejedną chlubną kartę w tej wojnie, jak zdo- 
bycie Wilna i deklaracja Naczelnika (Państwa przy 
tej ckazji, oddanie Dynaburgfxpo jego zdobyciu 
_ tym, którym on się należał, zdobycie Kijowa, ale 
w ostatecznym wyniku pokőōj nie a wa ubtwo- 
rzenia tych państw niepodległych, które miaty po- 
_ wstać jako nast sojusznicy. 
© p. Matakiewia. Klúb P: Str. Kat. Lud. będzie 
głosował za ratyfikacją trafctatu. Wprawdzie styli- 
zacja pod względem prawniczym nie jest doskona- 
ota ale należy spodziewać się, że przy dobrej woli 
* znajdzie stę droga wyjścia z miejasmości, Wyraża- 
my radość z powodu honorowego pokoju z najpotęż- 
„niejszym naszym wrogiem. igzkiem rządu po- 
winno być sumienne przeprowadzenie traktatu. 
S E aay się, aby także Rosja, Ukraina i Biało- 
"_ruś lojalnie zamiechały propagandy i agitacji u nas, 
3 Aby z pokoju tego spłynęły 
1 na Polskę. na to trzeba zgody wewnątrz kraju, do 
której mówca. wzywa wszystkie stronnictwa, 
Pi Hirsthhorn (w imieniu żydowskiego stron- 
|| nietwa ludowego). Traktat ten jest w istocie za 
_ ptzeczeniem samostanowienia narodów, bo nie py- 
|. tano 6 zdanie żywiołów  nierosyjskich po stronie 
- Ros, a niepolskich po stronie Polski, Wobec pro- 
2% ków i Białorusinów przeciw imperja- 
Tizmówi "Polski, a protestu kresowców przeciw nie- 
| amino imperjałizmowi „Polski i wydaniu 
półtora milżona ludności polskie] ma tup bolszewi- 
"ma. będzię musiał nastąpić plebiscyt, tak że gra- 
| _mięe ustanowione staną się bezprzedmictowemi, W 
c (traktacie = nie zabezpieczono. praw wszystkich 
 Mnieiseoéci. Polska zabezpieczyła tylko mniejszość 
polską i to w sposób taki. że ta mniejszość nie be- 
dzie mogła z tego korzystać, bò ucisk bolszewicki 
me „est aarodewageżąwy, lecz polityczno-spełeczny. 


O 


Komisja prawie jednomyślnie uznała, że na- | char 


| pozostała poza państwem, ale stwierdzić trzeba, że | 


jno klubom sejmowym przedstawić na piątxo- 


„ROBOTNIK“ piątek, 16 bwietnia 102t r. 


Sprawa opcji jest zupełnie pogmatwana i kwestja 
przynałedności tych osób będzie stanowiła przed- 
miot ciągłych sporów, Z tych powodów będziemy 
głosowań przeciw ratyfikacji. 

P. Farbsżein (w imieniu klubu posłów naro- 
dowo żydowskich). Z największą ochotą bylibyśmy 
głosowali za ratyfikacją tego traktatu, gdyby unie- 
możliwiło uam tego jedno zasadnicze postanowienie, 
jakby umyślnie zwrócone przeciw pewnej części 
ludności żydowskiej, Na zasadzie art, 6 można po- 
zbawić pewną część żydów nabytego już niewątpli- 
wie prawa obywatelstwa polskiego. Jest to wyra 
¿ne pogwałcenie art. 2 traktatu wersalskiego. Wo- 
bec tego klub nasz będzie musiał "wstrzymać się 


wbrew zasadom konstytucyjtym przeprowa- 
dzić. 

[Poseł dr. Zygmunt Seyda na wozorajszem 
posiedzeniu komisji prawniczej zaprotestował 
przeciwko temu postępowaniu, a tow. dr. Ma. 
rek na podstawie uchwały komisji prawniczej 
zażądał na konwencie senjorów usunięcia ter 
go punktu z porządku dziennego, co też zostało 
uwżględnione. 


Kronika polityczna. 


Biuro Prasowe M. S. Z. komunikuje: 

Artykuł VI punkt 5 Traktaju Pokojowego 
między Polską a Rosją i Ukrainą wymaga od 
obu stron, które zawarły pokój, aby w ciągu 
jednego miesiąca od dnia podpisania men 
byly wydane i ogłoszone, oraz ie s0- 
bie podane do wiadomości przepisy, Sinaia; 
jące władze, powołane do przyjmowania o- 
świadczeń ò wyborze obywatelstwa. Oświad- 
czenia o wyborze obywatelstwa mają być skła- 
dane przed konsulem, lub innym przedstawi- 
c'elem urzędowym tego państwa, za którem 


SPRAWA MIN, EUCHARSKIEGO. | 
Pyzystąpiono jeszcze do sprawy wniosku a nie- 
przyjęcie do wiadomości odpowiedzi ministra Ku- 
diego na interpelację N. P. R.. 
Najprzód odrzucono wniosek p. Chądzyńskiego 
o otwarcie dyskusji nad oświ eniem ministra, a 


Ddesłano jeszcze do komisji kilka projektów 
ustaw i wniosków nagłych, między innemi projekt 
ustawy o skarbie narodowym i o karach za niedo“ 
zwolony wywóz marek polskich, tudzież trzy wnio- 
e| ski nagle, w sprawie zmiauy ustawy o ochronie lo 
katorów. 

Następne posiedzenie dzik, a godz, 12 pumktu- 
alnia, ` 


Traktat przewidzian 

Ponieważ jedynym na rażie przedstawicie- 
lem urzędowym Rzeczp. Polskiej będzie Pol- 
ska Delegacja Komisji Mieszanej w Moskwie 
do spraw repatrjacji, Minister Spraw Zagra- 
nicznych upoważnił przewodniczącego tej De 
legacji, p. Edwarda Zaleskiego do przyjmowa- 
nia oświadczeń o wyborze obywatelstwa i dv 
załatwiania wszelkich czyttności urzędowych z 
tem związanych. Panu Edwardowi Zaleskie- 
mu przysługuje także prawo przelania tych 
pełnomocnictw na osobę lub osoby przez sie- 
bie wybrane. 


* 
DJ 

Z kół ludowcowych otrzymujemy gi 
pujące informacje. Prezydjum klubu P. S. L 
ogłosiło następujący komunikat: 

W „Gazecie Ludowej“ ukazał się artykuł, 
domagający się usunięcia ministrów ludowych 
z obecnego gabinetu. Wobec tego, że głos ten 
został przez niektóre organy prasy warszaw- 
skiej zrozumikny, jako chęć natychmiastowego 
ustąpienia Rządu, prezydjum klubu P. S. L. 


Kronika sejmowa, 


Nowy zamach na nietykalność poselską! 

Poseł tow. Arciszewski at na 
stępujące -pismo do p. Marszałka Sejmu: 

Warszawa, d. 14 kwietnia 1921 r. 
Do Pana Marszałka : 
Sejmu Ustawodawczego. 
Pani Marszalku! 

Dnia 18 b. m. otrzymałem wezwsnie z 
sądu pokoju X okręgu m. st. Warszawy, spra- 
'wa Nr. 59, jako oskarżony z artykułu 139 
K.K. Sprawa wyznaczona na dzień 16 kwiet- 
nia. 

Ponieważ jest to pogwałceniem ustawy o 
nietykalności poselskiej, przeto proszę p. Mar- 
szałka o wzięcie mnie w obronę. 

Toan T. Arciszewski. 


P. sędzia EA 16 nie wie, że nie ma. pra- | py, 
wa oskarżać posła, jeżeli go Sejm nie wyda. 
P. sędzia-pokoju nic sobie nie robi z ustawy. 

A cóż na to p. minister sprawiedliwości? 


Konwent 


ny „Gazety Ludowej“ jest wyrazem opinii 
stronnictwa, jednak Klub Polskiego Stronni- 
ctwa Ludowego stoi na stanowisku, że położe- 
nie dzisiejsze Państwa polskiego, szezególniej 
zaś na Górnego Ślaska wymagają; by 
peaj pozostał i nadal u steru ; dlate- 
= * p. S. L. musi podporządkować względy 
6 interesem państwowym, utrzymując 
swoich irinse i nadal w gabinecie“. 
iTe vy 8 Natomiast komunikat w tejże sprawie, o. 

Na wozorajszem eniu konwentu |głoszony w _„Gońcn i À 
senjorów zdecydowano, że7komisje rozpocztą |"V Przez „Przegląd Wieczorny", a traktujący | nie 

działalność 26 b. m. Sejm zaś 10 maja. 
Pozatem na wniosek tow. Marka poleco- 
zasadniczej stałszowany. 


wem posiedzeniu komisji. prawniczej postula- 
ty stronnictw w sprawie amnestji, o. 


© amnestję polityczną. 


daturę kom. Kazachaną, jako ambasadora 
Z powodu uchwalenia konstytucji, wniósł 


sowieckiego w Polsce. 


+ 

OCE 
ał e. Przed czterema dniami delegacja eksper- 
kryminalne, natomiast przestępcom politycz- |tów pod kierownictwem inż. Czapli jako man- 
nym dawał nadzwyczaj skromne ulgi. Po-|datarjusza Rządu, podpisała w Berlinie układ 
nieważ Z. P. P. S., a za nim inne stronnietrya z Niemcami w.sprawie wykonania art. 208 B 
lewicowe zażądały zupełnej amnestji dla pize- |traktatu wersalskiego, tyczącego się obrotu to- 
stęptów politycznych i zagroziły dyskusją na|warowego bez cła między Rzeszą a terenami 
uroczystem posiedzeniu 17 marca, przeto zgo- odłączonemi od Niemiec. > p 
dzono się na cofnięcie tego projektu, zwła- sk 
szcza że Rząd przyrzekł po plebiscycie ħa G. Z kół białoruskich. komunikują nam: , 
Śląsku swój projekt znacznie rozszerzyć. Rząd 5 kwietnia r. b. w Grodnie, z rozkazu 
nie wniósł wcale zapowiedzianego projektu a władz miejscowych. .pol'cja  opieczętowała 
na wozorajszym posiedzeniu komisji prawni- wszystkie pokoje i bibljotekę oddziału War- 
czej przedstawiciel rządu oświadożył, że Rząd |szawskiego Komitetu Białoruskiego. 
nie sprzec'wi się zupełnej amnestii, jeśli ją Nikogo nie aresztowano. Przyczyna rewizji 
większość Sejmu uchwali. niewiadoma. 

Przewodniczący komisji tow. dr. Marek. Jest to już drugi wypadek prześladowa- 
przypomniał żądania lewicy w sprawie amne. |nia Kom'tetu Białoruskiego w Grodnie przez 
stji: 1) zupełna amnestja dla wszystkich prze- |miejscowe władze. 
stępców politycznych, 2) wypuszczenie na wol- 
ność wszystkich bezprawnie ponad 3 miesiące 
internowanych, zwłaszcza że stan wojny już 
minął, a ustawa dotyczy tylko czasu wojenne- 
go, 3) skasowanie przez Rząd wszystkich kar 
administracyjnych tak wolnościowych jak i 
vore które to kary tak obciążają ludność 

oza. 

W dyskusji poseł Zygmunt Seyda oświad- 
czył się za zupełną amnestją polityczną, a nad. 
to żądał również amnestji dla przestępstw pra- 
sowych. Na wniosek, dr. Steinhauggpuchwzion? 
odroczyć posiedzenie do piątku dla uzyskauia 
odpow'edzi Rządu i stanowiska klubów. 

Kwestja amnestji jest rzeczą honoru Sej- 
mu, który A. uroczyście przez usta Marszałka 
zapowied Niezałatwienie tej sprawy bę- 
dzie winą większości Sejmu i Rządu. . 


0 zawiekzeńie stanu wyjątkowego. 

w Ku zdziwieniu naszemu  przeczytaliśmy. 

na porządku dziennym wczorajszego posie- 
dzenia marszałek postawił ustne sprawozda- 
nie komisji administracyjnej w sprawie rozsze- 
rzenia działalności ustaw wyjątkowych. taśzże 
na czas pokoju. Projekt ten wniósł Rząd jestr 
cze w marcu, a Sejm odstąpił w projekt do 
załatwienia komisji admin. prawniczej. 
Tymczasem komisja sdaiaikókey (ah wbrew 
regulaminowi projekt ten według brzmienia 
Rządu bez wspóhrdziału komisji prawniczej 
przyjęła. W ten sposób chciano pocichu to nie- 
słychane ograniczenie praw. obywatelskich 


szenie kół wojskowych polskich : Białorusini | 
zgodzili się urządzić wieczór białoruski ze, 
śpiewami. tańcami, przedstaw'eniem amator- 
skiem i dekląmacją. B'lety były płatne. 

Przed enie miało na celu zapoznan'e 
się publiczności polsk'ej wojskowej z twór- 
czością artystyczną Białorusinów. 

W cząsie przedstawienia jeden z porucz: | 
ników wywołał awanturę, nie chcac okazać |” 
biletu koutrolerowi B ałorusinowi. 
mówił grzecznie i po polsku. 

Skutkiem wywołania awantury było are- 
sztowanie paru artystów i kilku osób z pu- 
bliczności białoruskiej. 

Przedstawienie przerwano. Komóńda 
miasta, po rozejrzeniu się w tej yasiga: are- 
sztowanych , gwoinita, 


Kontroler 


` 


Biuro prasowó 5. PRAIA Spraw: Zagra- 
nicznych komunikuje: Z punktu wymiany jeń- 
ców w Równem M. S. Z. otrzymało wiadomość, 
że na Uikra'nie znajduje się około 3.000 jeń- 
cgw wojennych, podczas gdy reszta przeważnie 
przebywa w Rosji Centralnej. Ze wszystkich, 
znajdujących się w Rosji jeńców polskich, 


podobnie około 15 tysięcy, oraz około 150 ty- 
sięcy uchodźców. Pierwszy transport Polaków 
nadejdzie w tym tygodniu ; bedzie się składał 
z 700 jeńców wojennych i 300 uchodźców. 
Drugi i trzeci transport będą przeważnie 'sta- 
nowili uchodźcy. Władze sowieckie mogą wy” 


dana osoba się oświadcza, w terminach przez: 


komunikuje, że aczkolwiek artykuł wspomnia- {tamy 


przedzie przez Szepietówkę—-Równe prawdo- | miej 
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syłać przez ten pońki do nas tygodniowo 2 ge 
jeńców wojennych łącznie z uchodźcami į 
tym samym czasie przyjmować taką samą tość 
ludzi od władz polskich. 


Biuro Prasowe M. % Z. komunikuje: „W 
prasie niemieckiej ukazał się z końcem marca 
b. r. telegram z Rygi, dotyczący rzekomego o 
świadczenia przewodniczącego Polskiej Dele» 
gacji Pokojowej wiceministra Dąbskiego wo. 
bec przedstawiciela biura Ost Express. W roz 
mowie z tym dziennikarzem miał jakoby o 
świądczyć p. Dąbski, że nominacja jego na 
posła w Berlinie byla rzeczą zdecydowaną. 
R S. Z. stwierdza, że wiadomość ta jest na 

zupełniej nieścisła, gdyż wysłanie p. Dąbskie- 
go na posła do Berlina nie jest projektowane. 
Równie p. Dąbsk: nie składał żadnego oświad. 
czenia w sprawie „wolnego tranzytu dla 
wszystkich towarów z N:emiec do Rosji”, 


Na skutek nieścsiego poinformowania M. 
S. Z. przez zakładników. którzy wrócili z Ro 
sji, wkradły się do komunikatu z dnia 18 b. m. 
o wydanie zakładn: ików polskich wzamian 18 
6-ciu komunistów nazwiska %ch osób, które 
znajdują się już w Polsce, mianowicie: pp. 
Moszkowskiego i Barylskiej. 


Biuro Prasowe Ministerjum Spraw Zagra- 
micznych komunikuje: 

Projektowany na jutro wyjazd delegacji 
polskiej na rokowania z Litwą w Brukseli z- 
sta? wstrzymany na skutek tęgo, że Minister- 
jum Spraw Zagranicznych nie otrzymało do- 
tychczas od p. Hymansa w'adomości, czy rząd 
litewski zgodził się na przyjęcie udziału w ro- 
kowaniach, których program został odmiennie 
ułożony przez p. Hymansa, niż to były prze- 
widziane w paryskiej uchwale Rady Lig: Na. 
rodów, j czy rząd litewski wyśle swoich dele 
'|gatów do RPA 2) 


Poznańscy „Hielionaty" 
a pleniseyt na Górnym Slasku. 


(W poznańskim „Tygodniku Ludowym“ esy- 


„Zarząd okręgowy „Związku Strzeleakiego* 
w Poznaniu wysłał z początkiem marca cały sne 
reg referentów na prowincją z odczytami o Górm. 
Śląsku, wyjaśniejącymi ważność akcji plehiscyto- 
pnie 

86 powiatów! wielkopolskich, zaledwo w 
ad MOR W OWCE 
rzoltego im zadania n gy 


powiatów odczytów! odbywać. nie in! a tą s po” 
namain aae aee Ale > z 
; u i 1, p Oem, viem, Lame 


artykuł umieszczony w „Gazecie Ludowej” ja- Teak, 2 Zbąszyniu i w całym szeregu innych 
ko wyraz opinji tylko autora, jest w treści swej | miejscowości, Zdarzały się przytem charaktery- 
| styczne wypadki jasigrawego. nad 


pe emi 


jak np. w Lesznie, gdzie starosta 


Rząd rosyjski GC dj wii pol- | Zw. Strweł. iuternował i skonfiskował mu legity- 
skiego z prośbą o udzielenie zgody na%kandy- ,mację Związku, a gdy ten w kilka dni potem po- 


wrócił z nową legitymacją, to wojowniczy p. staro- 


prap bda parap nyc powiatu w proe- 
ciągu 24 godzin, grożąc represjami. W Ra- 
wiczu znowu p. starosta w promieniu 20-tu 


kilom, stam oblężenia i; na tej zasadzie zakazał odr 
wik Że aj sz zgpocei 
łości państwa W Gnieźnie p. starosta 
oświadczył, że „my tu mamy Zach, Straż Obywa- 
teliką — to Zw. Strzeł. mie potrzebujemy“ — a 
gdy referent zwrócił mu uwagę, że tu chodzi prye 
ctet o plebiscyt górnośląski, a nie o żadne forma 
| cje wojskowe i okaza! mu swoją legitymację, ten 
| krótko oświadczył: „dla mnie 
władz warszawskich nie Ń miarodajne, — my tu 
mamy własne Ministerjum b. dzielnicy pruskiej”. 
I w tym duchu mniej więcej wszędzie przyj- 
mowamo referentów plebiscytowych. Gdy sekre» 
(tamm okręgowy Zw, pz eny wrz 
miński, zwrócił się w tej sprawie do p. 


8go kwietnia r. b. w Grodnie na zapro- jej odczyty plebiseytowe to „musztarda po obie- 


dzie”, w poszczególnych zaś wypadkach zgadzał 
jsię z poglądami podwładnych mu starostów, zwłą- 


pe oai zizi władz warszaw. 
„ eiki 


Koroną atoli wszystkich tych szykam, jakie 
spadły a biedny Zw. Strzelecki w Poznaniu za to, 
žo śmiał agitować ma rzecz G. Śląska. było ząaresz. 
Sai dB mara | write a graat 
. (bà aż do Kalisza) wyżej Już 
AZS M okręgowego i. zastępcy komendanta Zw, 
Strzeleckiego w Poznaniu, ob. Bamińskiego, 
, Postepek ten motywowanó tzekomem rozwią- 
zaniem Zw. Strzel. 
Jest to tylko drobny przykład r 


t patrjotyzmu aoaie 


Z Rady Miejskiej. 
Odpowiedzi na interpelacje, — Wnioski kudżeto. 
we, — Nagła wnioski, 


Po trzytygodniowych terjach świątecznych, R. 
M. zebrała - „się s" Po Taz pierwszy. Obradom 


zyk pe, sprawą 2 odbytego przed 
kilku dniami w Poznaniu zjazdu Związku Miast 
dodatnie smaczenie tego rodzajn 


N 
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tandó: poczem krótkiem wspomnieniem ucze!” 
Pamięć zmarłych w ciągu terji świątecznych Jeka 


wczoraj w podziemiach katedry ks. arcybiskupa Z. 


między innemi Magistrat wyjaśnił, iż incydent z 


i an BAŃSKA 5 


Przyję o magii matos Kola Retorm Demo | miljona. członków, mą się odbyć w Loadynie 
'ratycznych, żądający poczymienią kroków dla 1 
Wy, d-rów Zielińskiego, Jalkowskiego i Sommera, | |zyskania części zamki królew, dla umieszczenia 
oraz oddał hołd zasłużony pamięci pochowanego | zbiorów Muzeum Narodow. 


racie zw PA ai NAAK 
Magistratu na interpelacje, złożone do R. M. Por-|z mieruchom, ur. 168 przy ul, Czerniakowskiej woj- 
z jskowego składu 'welny drzewnej i przeznaczenia 


Odwałamiem udziału baletu w przedstawieniu ma | domu tego na gmach szkolny, 
ceść Washingtona w Domu Żołnierza Polskiego, | 
wynik? nie z winy Dyr, Teatrów, lecz z winy or- 


gamizatorów widowiska, 


W sprawie uczniów  wydalanych "ze. szkoły 


m. Konarskiego, Magistrat przyszedł do wniosku, 


nia zamierzeń jest niejeden moment, który musi 


wzbudzić poważne wątpliwości”. 


MW pierwszem czytaniu R, M. uchwaliła kre- 


tyt w sumie około (4 mil, na pokrycie podwyżki 
norm dodatku wyrów. dla umędników i oficjali- 
stów miejskich ma m, luty i marzec, oraz na pod- 


biórki domów przy ul. Nowo+Pow 
czem oberwało się Wydziałowi Budownictwa. U- 


ji chwalono wyłotić komisję radziecką, w sklad któ- 


czętej rozbiórki mają ro 
Klub radnych P, PS. je E N 


` WNOSEK NAGŁY, 


Rada Miejska uchwala polecić: Magistra | . 


towi umichomienie tinpi 


Dzielnica Mokotowska. Dziś o g, 5 £ pół, w 


w dniu 14 b. m. aby powziąć uchwały co do 
stanowiska wobec strajku. Syndykaty te obej. 
mują olbrzymią liczbę przedsiębiorstw różne” 
go rodzaju. 

Wiele organizacji robotniczych zawiadomi- 
ło potrójny związek iż gotowe są wraz z nim 
zaprzestać pracy. 


siedzenie Komitetu dzielnicy, 

Dzielnica Jerozolimska, Dziś o g. 6 i pół, w 
lokalu dzielnicy (Chłodna 41), odbędzie „się posie 
siedzenie Komitetu dzielnicy, 

Dzielnica Powiśle. Dziś o g 7, w loksu 
dzielńicy (Solec 68), odbędzie się ogólne zabranie 
członków dzielniey, ma którem tow, Barfiski wg 


Dzielnicą Powątki, TPR" 
dzielnicy (Okopowa 30 m. 16), odbędzie się ogólna 
zebranie członków dzielnicy, na którem tow, Jawo- 
rowski zda sprawozdanie ze Zjazdu miast. 


podkreśla ' legalność 

strajku i odpiera insynuację, jakoby górnicy 

pranon hasła polityczne. Manifest oświadcza, 

że nie chodzi o proklamowanie rewolucji. "olejowa org, P. P. 6, Jutro o 6, w tokaiu 

Robotnicy elektroni, szołerzy i maszyni: cj, $ (At: Jeron: 66), odbędzie się posiedzenie 

ści kolejowi -postanowili wziąć udział w. straj- |; x 

ku. Syndykat urzędników, » 
biurach kolejowych, 


fokału dzielnicy (Bagatela 122), odbędzie się po 


tramwajowej przez 
wyżlkę mnożnikka od 1 marcz r. b. przedmieście Ochota, ulicę Grójedką, Jakko | go; 
Również bez dyskusji uchwałono w pierw. | Przedłużenie linji ur. A. Do czasu uruchomie- |; 
szem czytaniu krefyt w sumie przeszło 42 mil, na nia przedłużyć czas odejścia ostatniego wagor 
pokrycie zwiększonych nposażeś za m. Kwiecień, 2U od rogatki Jerozolimskiej o 1 godzinę, 


Przyjęto wniosek Magistratu w sprawie pod. | oraz uruchomić ulicę Grójedką komtgikację 
wytszenia opłat za wodę i kanały. Od 1 b. m. Ma- autobusowa. 


gistrat obliczać będzie ua m, sześc, wody m. 8.50 
zamiast 5 m. 


Wniosek Kom, Dźwistowej w sprzwić przo- |żwródić uwagę na 


Rada Miejska uchwala polecić Magistre- 


tomi zająć się brukami i kanalizacją, oraz 
na |. 


wanuniki sanitarne 


Keztałoemia 4-klas, sais? miejskich na gimnazja o- | przedmieściu Ochota. 


gólmo-ksrtałcące. reterowamy przez r. Kujawskie- 
go, = M. uchwaliła, 


Wniosek popierał wiceprzew. R. M. tow, Ja 
worowski, obrszując stosunki zdrowotne mą tem, 


Bez dyskusji nahrwalono "miosek Magistratu |tak bardzo zatudnionem przedmieściu. 


w sprawie statutu Muzeum Narodowego. 


i Wniosek jednomyślnie przyjęto, 


Walka o Górny Sląsk. 


EKONOMICZNE CIĄŻENIE ŚLĄSKA KU jły podobno ze amoge pesine niepodziel- 


POLSCE BĘDZIE UWZGLĘDNIONE. 
© Bytom, 14 kwietnia. 
(PAT). Z powodu konferencji poniedział. 
kowej w Katowicach między. przedstawiciela- 
mi przemysłu i przedstawicielami GRE 


nienia | zoboaiików z pracy i nie 
dni wolnych, komisja międzysojusznicza zażę- 
dała od związku przemysłowców wyczerpują- 
cego sprawozdania w tej sprawie. Komisja a- 
łjancka jest zdecydowana nie dopuścić do. za: 
powiadanego przez Niemców przesilenia ekono- 


mj na 22 Śląsku. Towra prze- 
malones gó 


odbioreg : s. Foro 


sieja, „wogóle wsch „sę 


Soio. a zkchiodnić rynki rep s powoda. sk, 
żenia geograficznego i wielkich tary? przewo- 
zowych komisja aljancka weźmie tę ważną 
deklarację pod uwagę także przy obradath 
nad podziałem Górnego. Śląska na podstawi ie 
wyników plebiscytu z uwzględnieniem wia- 
śnie warunków: gospodarczych 4 geografics 
mych, jak to przewiduje Traktat Wersalski. 
PRZED PODZIAŁEM GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
Paryż, 14 kwietnia. 
PE w „Belair" w artykule p. t. „Przed 
Górtego Śląska" pisze między in. 
edy wy noty niemieckiej nasuwa 


` on 
się pytanie, czy jel autorzy nie są szaleńcami, 
rozmyślnie A. postanowienia trak- 


tatu wersalskiego polscy li- 
czą na wypełnienie zobowi przez Niemcy 
i wierzą w szczerość ich obietnic. Polska przez 
czas gp dlugi była wystawiona na ciężkie 


próby, aby obecnie mogła mieć jeszczę jakie- 
kolwiek iF wości o do istotnych zatólarów | 


Niemiec. 
STANOWISKO WŁOCH. 


i rozni 14 kwietnia. 
(PAT). . „Secolo“ donosi» że Włochy po 
sprawozdaniu generała Le Rond'a zrez 


Stra. w. Angli. 


ZERWANIE ROKOWAŃ POKOJOWYCH. 
Londyn, 14 kwietnia. 
(E. E.). Przywódcy strajkujących górni- 
ków zawiadomili organizacje robotnicze, iż ro- 


kowania z wiaścicielami kopalń. w sprawie 


propozycji rządowych nie będą już wawie: 
ne. Przyszedł czas, kiedy „potrójny związek 
musi przystąpić do czynu. Konferencja przed: 
sławicieli tego związku odbędzie się w dniu 
14 b. m. -- 
ZAPOWIEDŹ STRAJKU KOLEJARZY 
I TRANSPORTOWCÓW. 
14 kwietnia. 
(E. EJ. W izbie gmin Lloyd George od- 
czytał list przesłany na jego ręce „dzą zwią- 
zek narodowy kolejarzy. List , głosi; 


„Związek narodowy kolejarzy wiki s SĄ iż | 


powziął on wraz z radą związku transportow" 
ców jednomyślną uchwałę wezwania wszyst-| 
kieh członków obudwu związków do zaprze- 
atania pracy W piątek o godz, 28-ej. Uębwrałę 


ności Górnego 
GENERAŁ LB ROND 0 LINII KORFAN- 
TEGO. 


Tomiki, 14 kwietnia. 
(Œ E). Ja dononi soraing Posi a Pe 


BAR 4 Ww przyszłość, 
A jol część Śląska Górnego będzie przył?- 
czona do Polski. Generał wyraża pa 3 
iż linja Korfantego zen ulec - nieznacznym 
tylko zmianom. EM 


PRZESILENIE W PRZEMYŚLE 'GÓRNO- 
ŚLĄSKIM. 


IM 
- Bytom, 14 kwietnia. 
(E. EJ. W poniedziałek odbyło się po- 
si e f li przemysłowców tu- 
tejszych i robotników celem omówienia 


nych o 40—50% jest nieznacmy. Co się kaj 
węgla, to w chwili obecnej popyt jest więksaw 
od wydajności. W przemyśle żelaznym nato 
miast sytuacja przedstawia się. gorzej. Przed- 
stawiciele polscy oświadczyli, iż posiadają dr 
kumenty dowodzące, że rząd niemiecki prze- 
szkadza czynieniu zamówień na Śląsku Gór: 
nym. Oświadczenie to wywołało ożywioną d,- 


skusję. Przedstawiciele polscy zapowiedzieli, |- 


iż na następnem posiedzeniu przedłożą odpo- 
wiednie dowody. 


ROZPORZĄDZENIE GENERAŁA DENISA. 


Huty Królewskiej, Pszczyny i Rybnika gene- 
rał Denis wydał rozporządzenie, na mocy któ- 
rego stawione będą przed nadzwyczajnym s3- 


dem wojennym osoby szerzące w słowie lub 


e fałszywe wiadomości, funkcjonanjusze 
lub Grzędy władz administracyjnych lub or- 
ganów bezpieczeństwa, którzy pozwolą na o- 


głaszanie podobnych wiadomości. Urzędnicy i : 


fumkiecjonarjusze wymienieni, nie wyłączając 
urzędników policji, będą podiegali aresztowa- 
niu w razie porzucenia stanowiska. 


rokowań, Mtóre zakończyły cię zupołnem aie- 
powodzeniem 


[Po odczytaniu listu Lloyd George oświad- 
akoi ipana mAAR rg e 


decyzji. Sytuacja jest niezaprzeczenie -barde | 
poważną, lecz rząd mą nadzieję, iż weg i 


miarkowane. wezmą górę. 
przedsiębierze wszelkie rodki,” 


przesileniu. Zamiarem rządu jest popieranie | 


żywiołów nastrojonych „pokojowo, W warm 


kach obecnych dyskusja w parlamencie nię we 
łaby żadnych pozytywnych wyników. 


ówna przyczyną odłotanie strajku do 
piątku jest umożliwienie kolejamzom pobrania 
płacy za ubiegły tydzień. |. 


| | STANOWISKO | GENERALNEGO ZWIĄZKU 


- Londyn, 14 kwietnia. 
"(E. EJ. Konterencja narodowa wszystkich 


żą powzięte po wysłuchaniu sprawozdania ko. |syndykatów robotniczych złączonych w zwią- 


ttek wykonawczego związku zóraików so delzek generalny 


pracy, liczący z góra półtora 


.|nych i minister skarbu oświadczyli się prze | wego odbyte 
em ld takim awanturniczemu  przedsięwzię | 


High Zawady 


STRAJK BANKOWCÓW, y 
, „Obywatelska* dyrekcja Benku Handlowego 
m. walce swej z wyzyskiwznymi urzędnikami, 
chwyciła się starych, lecz zawodnych metod, Kie- 
dy zarząd mrzeszenia pracowników twardo obsta- 


OGRANICZENIE SPOŻYCIA WĘGLA 
i W ANGLJI. 
Londyn, 14 kwietnia. 
(E. EJ. „Board of Trade“ ogłosił nowe 
instrukcje w sprawie ograniczenia spożycia 


węgla zarówno co do potrzeb domowych jak iw 
przemyśle. 
strajku po banku kręciły się podejrzane” indywi- 


Litwa monarhisti M War vati dua (oczywiście nie agenci bołszewiccy i berlińsey, 


Wiedeń, 14 kwietnia. bo do tych dyrekcja zalicza wlasnych urzędników), 


okólnikami do naczelników, nawołując 
chybił è strajk został ogłoszony. W przeddzień 


"stego króla. 
śwładczyć, że skoro Horthy nie przyjmie zao 
fiarowanego mu tronu, muszą sobie wyszukać 
innego króla. Naczelnik państwa zawiadomił 
o tem, co zaszło, prezydenta ministrów, Te: | PŚ 

leky'ego, który zwołał Radę Ministrów. „Na jed 
Radzie Ministrów minister spraw. zagranicz. 


wag na strajkuiących droga straszaków, Rozesłana 
do strajkujących wezwania rejemtalne stawienia 
JE ao ET 161 

razie będą oni momant u. paiiar 


AER PE E o 
dm. 18 b, m., peznało się jednak ma 
tej grubej robocie Zarzadu. Widząc w siej tylko 


I ła tedy, dobyta! z tamusu kapitalistyeme- 


Td ia neraic. | 
go broń, zawiodła, Obciążona tylko niepotrzebnie 


rachumek wydatków hamdlowyth i praysporeome 

pno odpornego między Anglią a Francją, jest bee- |pracy pracy i zysku rejeniom, 

podstawna, Jedno połkreślć należy z uznaniem. Nikt, 
— Obraz Matejki „Rejtan“ przywieziony » Węe- ‘ak, jak Dyrekcja Banku Handlowego, nie przy- 

dnis, a wystawiony rw salach muzeum nafodowego, |czynił się do kzsowego i zawodowego uświado- 

będzie odesłany u Krakowa = ita go dnia 26 | mienia pracowników bankowych, 


wodówego Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich 
zaprasza nanuczycielstwo szkół państwowych na ue 
bramie w sprawie pragmatyki służbowej, ustalenia 
wnioslłów na zjazd nariczycielstwa w dn. 15—18 


a o godz 7 1 pól wiez, w okaln ody Zw, 
Żórawia 49, 


dowy ajj y Ze tinii Metalowców’ PREE 53). 


Do wszystkieh pracowników i prźóownie kra- 
wjeckich, Zarzad Zw. Zaw. wzywe towamzyszy i 
towarzyszki na zebranie ogólne, odbyć się mające 
w driu 174wtetaia 1621 roku o godz. 10 i pół rano 
w sali Tow,Hygienicznego, ul. Karowa 81. - 


Red.). Strajk w tow. ake, „C, Hartwig“. Wczoraj © £. 


makh Pi MOJA ana cję elspekycyjno-transportowg przy Stom.. Prao, 
A i i Handl.. Zielna 25, S dokn 1. inotela oh 

< D EL mnicy tej firmy porzucili pracę, 
l jybia warti. Baemość tow. wędliniarze, Fiki o dka 


wiecz, odbędzie się walne zebranie. Sprawy b. wa. 
h, | że, PAY NE EDA p 
` | bycie do lokal: Leszno 58. 

zad 


Życie soszodarcze, 


wykończone, 
' na dzień 1 maja w ocenie po 10 maj. 
rek za egzemplarz. Komitety partyjne, które|  .Notewania gieldy warszawskiej, Dolary Stan, 
pragną nabyć plakaty majowe, prosimy awra- | Zjedn. 795 — 782 i pół. Kabel 782 — 774 got, 
cać stę do Generalnego Sekretarjatu do tow, |Franki francuskie 57 i pół czeki, Korony mtstrjae- 
Marii Jankowskief. kie 180 czeki, 


wał przy swych żądeniach, dyrekcja przemawiała 


Ze Ze, Zaw. Nadezycieli. Zarąd Zwin Za 
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- je madal ważmy. 


| mia wizy zostały przez końsulat Stanów Zjednoczo- 


du 1 podróżą do Warszawy +nie. przydpieszy 


t 


ROBOTNIK! piątot, 15 kwietnia 1929 r. 


życiu licznych. przearoczy, 


Koła, wiceprzewodnicząca - 
steimówna „referowała dzia 


WYPADKI 


Do biura departamentu S 


z miewoli bolszewickiej, Z 


pienia, jako” ochotnik, 


podoficerowi marynarki, 


poczem z łupem zbiegł, 


swego f ; 


dzy innemi za łapówki w 


z miast. został wikrótce 
«rego. W tych dmiach, 
wdzięczmej Warszawy. 
tejsze w 
ry | wyjazdem 
nadużycia 


wydziału rozpoznawczego, 
czego. p. H. Z 


6 
Y R K St. Mroczkowski | nigdy nie podejmow vato, Wakacje trwać będą nor- 
C j 9 (ul. Urdynacka), | mainie, t. j od korce, a w niektórych szkołach 
Polska gwiazda cyrkowa VIOLA Represje prasowe, Z rozporządzenia komisa- 
ge ZE s NI 3 5 dzie art, 8 |nej'. Jutro o g. 8 w. 
KUTIL, GAR TAJEMNI- | madu na m. st. Warszawę, ma zasadzie Bd BG 
5 CYJ kwietniowych, ~ miocie zapewnienia bezpieczeństwa państwa i u- |vobsg kwestji społecznej”, 
tea 6" oaa ike y Sopa trzymania porządku publicznego w czasie wojwy |do nabycia przy wejściu, 
Kronika, |EsEoy === 
? zwą „Hazefira* 4 dóia 18 kwietnia r. b. artykułu 
METEOROLOGICZNĘGO. . sku“, wymieniony mumer .skontiskowano, a eraso- 
Prawdopodobny. przebieg pogody Ww dniu |pismo pod nażwą „Hazetira* zawieszono na prze- 
sze wiatry z kierunków północnozachodnich, Paszporty zagrznicmo. Składanie podań 6 pasz 
Temperatura najwyższa wymosiłą wczoraj w porty zagraniczne w biurze paszportowem b. Zar 
Pogrzeb ks, Arcybiskupa Felińskiego. Wozo- |1 maja r. b, zostaje zawieszone, | 
caj zwłoki ks. arcybiskupa Felińskiego złożono w Od dnia 1 maja r. b. paszporty zpigramiczme dla 
- Chleb pozakontyngensowy, Wobec miedostar wogródzikiego i Poleskiego, 
tecznej ilości mąki kontyngensowej, dostarczanej 
chleba kartkowego, Wydział Zaopatrywania—jak |mieszkamia osoby, wyjeżdżającej. . gi 
to już donosiliśmy, — mabył w Gdańsku większy | ` ; Za- miejece zamieszkania uważane jest miejsce 
piekać będzie chleb pszenny i sprzedawać go bea miejscowości. t 
ograniczeń kartkowych: Wypiek chleba pozakon- Dalszą demobilizacja olicerów, Biuro praso- 
wtorek. Specjalnie. zorganizowane w tym celu pie- |mastępujący rozkaz p, Ministra Spraw Wojskowych 
karnie produkować będą dziennie 100.000 tumtów|gem, pon. Sosnkowskiego: 
w specjalnych pumiktach, w których wid będzie |ciw pokoju, w okres ongamizacji twórczej we wszy- 
do sprzedaży chleba kartkowego. Chleb pozakon= |stkich dziedzinach. życia narodowego. 
a czystej, w najlepszym gatumku mąki, a obok |chwilach wymaga madzwyczajnego natężenia i slon 
swej dobroci, będzie tańszy, miż pośredniego gar | pienia wszystkich sił: twórczych, które są w stanie 
karniach, i sprzedawamy przez spekulantów, Wy- |najszybszego rozwoju, 
kaz punktów sprzedaży i cena chlebą podana zo- Uenając potrzeba ` zwrócenia twórczej pracy 
«m) I woda podrożał. Oprócz podrożenie sie, wsystkich sił. które sa tam ironieczne. Mini- 
miejsco ma cmentarzach i karawanów, .. Magistrat | S'er Spraw Wojskowych przystąpił do demobiliza- 
zie, ześcicany. lektuatnej siły Narodu, którą dotychczas państwo 
e (OREW anin 18-b, ut kalina alitia on A AEE. A „buja 
realizacja szego położenia politycznego egorj erów. 
18-b: m. rozpocznie się realizacja kuponów mm 6 | „4; sa i vh den koza ~ aaz m 
$ 7 karty węglowej, przyczem na każdy z tych ku- zs” 
: ? á szerokim zakresie i bez ograniczenia włekm ofice- 
di ta kategorje kart po 8 pudy węgla grubszego | „sq rektamacie instytucji rządowych, lromtmal- 
mientorwame podania oficerów i równorzędnych. 
którzy mie pragnę służyć. nawodowo w sererai |: 


Dziś 8 w. Japończyk YASUDA, |nawet od polowy czerwca do końca sierpuia, 
CZY, BIM-3BOM i reszta ATRAK- | punki c. Ustawy z dnia 25 lipca .1919 r., w przed- | za Larbeckiego n, at 
(Dz, Pr, 1010 r. mr. 61 poz, 364) za umieszczenie | 
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU  |pod tyt. „Wspomnienie pośmiertne ofiar `w) Pid- 
dzistejszym: Pochmurno, opady, chłodniej, siinteq- | ciąg: 2 tygodni.. 
Warszawie + 200.7, najniższa + 60.1. rządu Terenów IPrzytrostowych i Etapowych z dn ni 
podziemiach katedry świętojańskiej, osób. pochodzących z województw 'Wolyńskiego, No- 
przez Państwowy Urząd zbożowy - do rn a |Bzerzypogpolitej Polskiej, 
transport mąki -pozakontyngesowej, -z której. wyż | ostatniego poboniesi w pobytu w: danej 
tyngensowego rozpocziie się już w nadchodzący |we' Mimisterjum . Spraw Wojskowych komumikuje 
chleba. Sprzedaż tego chleba odbywać się będzie Państwo Polskie wstępuje obecnie, po zawar- 
tyagensowy wypiekany będzie pod ścisłą kontrolą | „. Okres tem, szczególnie w pierwszych swych 
dmim chleb, wypiekamy dotąd w pokątnych pie |podźwignąć młode Państwo Polskie na drodze jak: 
stanie w tych dniach. w imnvch dziedzinach i to w jekmajkrótszym eza- 
również podniósł cenę za wodę z 7 ma 12 mk, za cji korpiew oficerskiego, — tej olbrzymiej intel 
; pala ósoń agaa aA pa me Rozszerzając steoniowo i w zależności od ma- 
M Ai9-olrworrwyda toć aia dos triki skowych obesnite bedzie uwzgledniał w możliwie 
gm mik. 165; kupon nr, 5 karty węglowej pozosta- nych. spolecznych i- przemysłowych.  orsz wdolcn- 
Kkonieczmość i wżyteczność 


| Sprawą ograniczeń żywnościowych, Min, A» 
growizacji nadesłała mam komunikat, w którym 
wyjasnia dlaczego wprowadzono ograniczenia w 


demickiego Pol. Tow. Krajozn., podaje do wi 
wadzające do rozporządzenia z dnia 22 lutego r. b. 
między innerni, następujące zmiany: 

„4) Podawanie mleka dozwolone. będzie od g. 
Gdo 1t ramo 1 od g. 7 do 10 wieczorem (obecnie 
ad 8 do 10 i od g. 7 do 9), 

' 8) Mleko zsiadłe i' jaja podawać wolno 

dzie bes ograniczenia godzin, ` 

8) Dogwolony będzie obecnie "wzbroniony 
wyrób i sprzedaż wszelkiego rodzaju wędlin: U- 
tneymuje się tylko zakaz sprzedaży wędlim w dni 
bezmięsne (środy i piątki), 3 
«© 4) Uchylony -zostanie zakaz sporządzania 
podawania potraw ż cielęciny, =- - 
© pe *iadomości emigrantów. Urząd emigra- 
cyity podaje do wiadomości emigrantów, że stem- 
ple na paszportach z określeniem terminu udziele- 


oraz informacje w lokalu Koła (Karowa 31), w 
rzwariki, piatki i soboty godz. 7 a 9-tą 
SMI Krajoznawcze 3 : à 10 zł 

lego Towarz " Krajozmarw-. 
uje w dniu 17 kwietnia wycieczkę «ości, 


sterium: rolnictwa 
Sempiono 


i 
ZEBRANIA I ODCZYTY. <- p cza li się 

Kursy farmarentycane, Dn, 18 bwietnia m b. 
— Adolf. 

na usłowaniu, kradzi 


tany ? 
klady ua dursach dopelniających maturalnych „dla jara? Chila Moszka Perla 
ayh wydane aż dg końca listopada: Osoby mowo- i 
vgłaszające się do konsulatu, nie otrzymają więc 
jeni przygotowań: do wyja 


to bowiem terminu wizy, a narazi emigrantów ma 
daremmy koszt i zmęczenie, Jedymie rodzice m 
wieku powyżej-lat 60, żony, oraz dzieci poniżej lat 
16tu osób, sprowadzających ' rodziny do Stanów 
Zjednoczonych, mogą otrzymać wizę bez przestrze- 
gamia kolejności. Możną więc w.tym celu przybyć 
de Warszawy jedynie wówczas, jeżeli affidawit, 
przystamy przez krewnego z Ameryki, stwierdza 
wyraźnie że dama osoba jest jego ojcem powyżej 
lat 60, żoną, lub córką, poniżej lat 16, Żadne inne 
wyjątki uwzględniane nie będą. N 
(Natychmiast po przybyciu do: Warszawy, na-| 
leży się zwrócić do Biura paszportowego Urzędu 
€migracyjiiego, Aleje Jerozolimskie. 56, o parę mi- 
mmut drogi od dworca kolei *Wiśdeńskiej, dla ugy- 
kania informacji i wizy polskiej, Przestrzega się 
przed korzystaniem z usług ajentów i pośredników. j -= 
ijacych „ulat@ienie -dostepu do urzędów lub ' 
konsulatu, znalezienie. mieszkania, wymianę pie |» = 
między, sprzedaż karty okrętowej i t, p., w celn | - 
wyludzenia pieniedzy. od emigrantów.: rć I 
Międzynarodowy kongres strzelecki, Związek 
atróelecki otrzyma! od: p. Daniela | Moril- 
ich we Francji list z zaproszeniem do wzięcia 
udziału w Kongresie Międzynarodowego Zwiażku 
Girteleckiego. który zóstał zwołamy na (8 kwiet- 
mie do Paryża. Związek strzelecki -` zdproszeńie 
przyja! i wydelegował ma: Zjezd, d-ra- Dłuskiego, 
Kéry.: wraz. z delegatem Ministra Wojny.ypułk. Ar 
kotem. b dowódcą Dywizji ochotniczej, 
wię w dniu 18 b, m. do Paryża, ` 
Wakacje letnie w szkałach średnich, Ministe- |© 
cjum wymmań religijnych i oświecenia publicznego | * 
zawiadamia. żę pogłoski '0 skróceniń wakacji tet. | * * 
mich w r b do 6 tygedni są zupeźnie c wy 
ue. „iejat$wy* tego" rodzai  Ministerjjim “Wogóle 


= $ERAKIOT naczelny: dr. B: Perl 
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r "od ibed zie się w gobot  A6kwi etmis i ściołach 
sali Muzeum aiajn, i 


; 8 £ š x Fak R: : i t 


„Polish Economic Bulletin” 
iign a inaa Eae fa PANK, Polskie- 
„go w Londynie, 8 à 


76 oplekujące się polskim eksportem 1 importem, niezbędne dla wszyst- 
+.. „klch, pragnących nawiązać bezpośrednie stosunki z Hngljąe -" 


Nabyć można we wszystkich księgarniach, kioskach kole- 
0 esio 16 jowych: Tow. „Ruch* i-t. d. le) Prot] 
Agencia. Polskiego Biuletynu Ekonomicznego w Warszawie 


' 108 m. 5, tel. 249-2 


iękną płe 


"kto chce mieć, niech używa 
A tylko Tormeuntyłowe my- 


f tło. ks. Kneippa 
‘Usuwa: -c piegi, ` opaleniznę 
pryszcze, Wi 1. lisz 
Prawdśiwy TE A 
R. Włodarski. 
ab Żądać wszędzie. ©. 
skii S-ka Warszawa, Nowokarmelicka 1. 
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„Glos Kobiet... 

| "Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka Nr. 7, 
! Cena pojed. numeru 10. Mk. 


Wyszedł Nr. 


Udbito w drusarni „tiobotnika”, Warecka 4. 


(Krak-Przedm. 66), Prof, W. Trojanowski, przy m- 


awój form sztuki starochrześcijańskiej, łacińskiej 4 | Niepodległa”, 
bizańtyjskiej. Bilety w Muzeum, ; 
„Słowacki i Krasiński wobec iwostji społecz 
odbędzie się w sali Tow, Hy- 
81), odczyt prot, Marjana Ta- 


Z Koła polsko-włoskiego narda da 
Vinci, Na_ostatniem posiedzeniu ' sekcjf literackie, 


gamdy włoskiej (Instituto „per p ; 
ówltura italiana), który zwrócił się do Kota, aby 
przy jego pomocy rozwinąć 
otgamizwiący się "w Rzymie 


ha Dicksteinówna odczyta: fragmenty 2 
Paseolego p.. t.: „Ostatnia podróż‘ 
własnym, który w najbliższych 


S (m) Złodziej w roli . ochotnika.marynarza, 


Chałubińskiego nr. 8,. zgłosił się. jakiś 
podający się za Jana Komarowskiego, przybyłego 


do marynarki wojskowej. 


W mocy „„marynarz-ochotnik' - zabrał 


portieł, zawierający 22,000 mis, gotówką, drugie- | 
mu  podoficerowi — paro- i 
wreszcie żołnierzowi. — czapkę, 


(m) Aresztowanie kómisarza, Władysław Bre- | 
ta, podający się również „za Kraszewskiego, 
usa wywiadowcą urzędu. Ś , 
Warszawie, lećz za różne nadużycia służbowe. mię- 


stał aresztowany, ba papra Sre eair : aia 
cyjnego, Breda udal sie na Kresy, e w jednym 
TA komisarzem urzędu śled- 
Breda przyjechał do mie- 
a) Kapana kert RE go 
sdy policyjno-śledcze otrzymały listy gon- jx 
cze w sprawie aresztowania komisarza Bredy, któ- skał“ 
do. Warszawy zrobił pawie 
z darami amery 
wykryto zaraz po wyjeździe Bredy. (Na. skute: tych 
listów, Breda został. aresztowamy przez 


amdibamga i 
eskortą: do miejsca ostatniej służby i przestępstwa, 


przy. nasypie. kolejowym, został napadnięty przez 


głowę, tak silmie, że pozbawili przy + 
"oraz, zadali nożem ramy cięte ma szyi i, bro- | 
dzie, Zrabowawszy następnie skiej 


toszemi,. pozostawili i zbiegli, 
Lańge (Freta ogr został sóhwy- 


rękę “do kieszeni ubremia 


01 Echo awantury w kościele, 

“Dila 20 sierpnia r. z; odbyły się w paru ko- 
yod. | (między niemi i rw katedrze) nabożeń- celarji Tow. Hygienicmego 

rołięowa stwa” dziękeryamo g "powoda odparcia bolezowików ;. |. 


‚ezne 10—1 i 5—7. Panie 1-2. 


Kanae 


ABIN, 


| rzędzi Stowarzyszenią 
"ków w Pruszkowie. 
ce = 


Nr. 9 
Deena 


rod Warszawy, Szczagólniej uroczyście odbyło się 
m katedrze, gdzierjak pisała „Mysi 
— „powszechną uwagę zwracał mą 
siebie twórca armji ochotniczej: i ulubieniec stole- 
eznej ludności, generał Józeł Haller“, Dalej opo 
wiada taż sama „Myśl Niepodległa", jakoby pod- 
czas nabożeństwa przybyło z Belwederu dwu adju- 
tantów, którzy „zrobili wielką awanturę o to, ja- 
kiem prawem urządzono nabożeństwo..." I gdy £ 
ambony kazmodzieja głosił w domu bożym sławę 
obrońców Warszawy i rycerza Marji (niby gem, 
Halierat—przyp. na52), wlaśnie przed tym domem 
bożym jeden z owych adjutautów, przeprowadza 
ście. grBolsce. Madto |1ąc śledztwo, krzyczał, do TESA, me skończyć rzą: 
netytut dia Europy |dy żulików”, W „ 

JEuropa  Orieiatale), : Ten wyraż rosyjski, rzekomo użyty „przez a. 
djutanta, mial, zdaniem p. iNiemojewskiego, przy 
pomnieć „owe czasy, kiedy to podczas mabożeństw 
Kilińskiego, lub innych bohaterów maró 
katedry żandarmi“... 


objaśni powstanie i TO- |nabożeństwo 


„Siowacki i Krasiński 
„Bilety w conie 25 mua. 


im, Leonarda da 


j 
zarządu, p. Julja Diek | 
łaluość instytutu - propa- 
Aa propaganda. della 


r Bie- ; 
ap. Jr jne zachowanie: się W p RAL an. 75. k. z zę 
poematu „opelżenie Adama hr. Zamoyskiego, oraz. p, 
M NA Ea |ne Tołłoczki (art. 580 k. K.) 

Sąd, pod przewodnictwem gen. Suszyńskiego, 
wysłuchawszy, jako świadków: . min. gam. Sosm- 
| kowskiego, por,- Mościckiego, rotm, Niżałowskiego, 
Adama- hr. Zamoyskiego, Jul, „Toiłoczkę z pełno 
mocnikiem jego. adwokatem Kijeńskim i im. — © 
skarżenie oddali! i ogłosił wyrok, uniewinniający 
pp!k, Wieniawę-Długoszewskiego. | 

Obronę wnosił adw. Paschalski. 

Tak więc okazało się, iż cały skandal Wył 
bajką, rozdmuchaną. przez klikę, robiącą W ze 
szłym roku nastrój hallerowski. Najzabawniejsze 
jest to, <że sprawą spowodowała. .nadowyczajna 
obraźliwość p, Adama Zamoyskiego. Widać wrat 
liwość jego. pod tym względem bardzo się wa- 
ostrzyła, bo w czasach, gdy żamdarmi padali do 
katedry, p. hrabia (niebywający zresztą, wówczas 
na mabożeństwach zal dusze bohaterów marode- 
wych) mia? skórę dość grubą. Oto razu jednega, 
gdy w klubie Myśliwskim podał palto Skałłonowi, 
zwrócił się do hr. Zamoyskiego kap. Żerebkow; 
„A «może i mnie palto podaci Wied‘ ja toże mo- 


Pan hrabia. jednak nie ekarżył 80 o obase 
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praw morskich przy ul. 
męŻCZYZNA, 
zamiarem jakoby wstą: 


fpodczas suy 
Bronisławowi Kałistemu 


kamaszy,  trzeciemu 
spodnie i kurtkę, 


był 
śledczego w 


"klubach karciamych, 20-7 
prewen- 


kańskiemi. Nadużycia te 


a, komisarza 6 
kaja urz mz| — / Teatr i Muzyka. 


Z Opery. Dziś „Dama. pikowa". i 
` Teatr Rozmażtości, Dziś ostatni raz „Cezar 1 
Kleopatra” Aż af 


e. Samochód wojsko- y 
f P Teatr Polski, Dziś i dni nastepnych „Miss 
„ przejechał "z 
kupca 


Praski. Dziś po raz ostatni 


e 


kadry, fe w polowy 


swej ofierze płaszcz, 


je. 


iem Sekcji litera lei Sue 
ja rjarzÓ 
ry "o godz. 8 wiecz. Program wieczoru sa- 
wierać - i Sievkiewi 
' poematy- Kasprowicza, Statta, 
Tuwima, :-' 
„ Ostatni wieczór Boy'a odbędzie się w uiodrie- 
` te 17 b. m, © godz. 8 wiecz, w sali Hype 
b | oł w ekdego 1. S il, Krok Przede, ora w. ag 


eży portfelu w chwili, 


z ul. 
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Za prawdziwie koleżeńską pieczołowitą opiekę i po- 


A | moc lekarską, udzieloną żonie mojej, składam niniejszem 


TEE pnamtoi ki 


Dr. B: Rjzensztat. 
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moje najserdeczniejsze podziekowanie. - NY 
Warszawa, 14 kwietnia 1921 r. . 


_ Dr. Jelnicki 


Choroby skórne i wenery- 


4 tanio najmodniejsze 
Oiazyjnie kostjumy, płaszcze 
"kowerkotowe, sukienne, bostono- 
we, szewiotowe Oraz wyprzedaż 
er ec, Pyt tę 
cen. Pr r U 
Hoża 54 telefon 121571, 7 7 
binokle, wyroby gu- 


Okulary, mowe, pasy rupturo- 


Pośrednictwa Pracy, Plac Ware- sid 
we, noże Gilette. Na taniej bo 


cki 8, Oddział młodocianych. i 
= ma | W podwórzu: Jerozolimska 47. 

męskie nowe Nr. 27 : 

j okazyjnie do sprzeda” Nes0i04-$7eli2K najtaniej ze 

nia Mylna 11a—26 od 4—7.. __'| Mieczysł składu poleca 

animessa inann eczysław Poznański w Warsza- 

Mohli solidnych wielki wybór. wie, Marszałkowska 72, tel. 51-65. 
EEE aur S 


Okazyjna wyprzedaż—naj-| gios w : 
anie Szała | SIDAN rent Guiedzary ze 
ga ogas Mylna 1la—26 od 

doskonały „portret 


ło Wyre" 
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sługi potrzebne. - 
Zgłaszać się: Państwowy Urząd 


tokarzy, operatorów 
na gryzarki do wyrobu 


narzędzi poszukuje wytwórnia na- 
og adi Mechani- 


